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Gwałcenie wolności konstytucyjnych i „elastyczne prawo“

Drakońskie metody
Wtilld z francuskim światem pracy

Prowokacyjne wystąpienie ministra Mocha
w  a r y ż (API). Silne oddziały policji otoczyły w dniu 
dftb°ra ŜZym ^udynek parlamentu w chwili rozpoczęcia 

ty tyw  Zgromadzeniu Narodowym.
Sj) »»ezwykle prowokacyjnym przemówieniu minister 

wewnętrznych Jules Moch zapowiedział, że rząd 
cUski zmierza do wprowadzenia szeregu zarządzeń 
er*ająCych do ograniczenia wolności konstytucyjnej.

ustawy p rzew idu ją  znie- 
iej,n, nielykalności poselskiej dla 
^ e w ^ e h  komunistów, oraz 
% Sw'c .kai^y więzienia za orga- 

anie i  udział w  strajkach.
<(ai6c®rilrctacja prawa ma być tak 
"^hisł Plaslyc2:na, aby władze ad- 
dot jai(ra.cyjne i sądownicze mogły 
4*j, h ', f,°  odpowiedzialności lu - 
ciê  a których padnie chociażby 

ty podejrzenia.
** ’  ' ‘ p ro je k tu  no-ttych ̂ ssadndeniu

Okońskich metod w a lk i z
°*mi^  Pracy Moch pow o ła ł się 

^  oszczerstwa o rzeko-
działalności „K o m in fo rm u “  i

na p row okacyjne doniesienia 
swych agentów dzia ła jących w  
łon ie  o rgan izac ji robotniczych.

Moch zapowiedział dalszy terror 
policyjny we wszystkich okrę
gach objętych strajkiem. Podał on 
także o fic ja ln ie  do w iadomości, że 
w  związku z akcją strajkową 
aresztowano 1.041 osób, w  tym  
117 cudzoziemców, przeważnie Po 
laków i Włochów. W edług ośw iad
czenia m in is tra  spraw  w ew nę trz 
nych dotychczas spośród areszto
w anych skazano 317 osób i w y
dalono 25 cudzoziemców.

N e u tra ln i obserwatorzy w  Pa-

•larada aktywu oświatowego PPS
z udziałem Józefa Cyrankiewicza

łię ars~aiva. (PAP) Dnia 15 odbyła 
%  Warszawie krajowa narada 

gwintowego PPS, te które j 
tfaoiat , 1*®**®t ¿5Ś. ISO '"działaczy
»ikólv 1vych, nauczycieli i pracow- 

Cep n<luki z terenu całej Polski. 
^anig . harady było przeanalizo- 
tkchc» 1 Wytyczne oświetlenie do
lej ^ o w e j działalności PPS w 

i przezwyciężenie 
'V° " iv k o n c e p c j i  pracy oświato- 

Lbowawczej partii.

^ t i i i l io iłó w  asł
**** ®akii|ł ogierów

K o n i 6.000.000 zł.
^  ^  ha zakup ogierów

^°hUofB6a!Wa ip AP). M in is terstw o 
'  iłn 2, i. R eform  Rolnych przy 

C e itra li Zrzeszenia Ho_ 
sub- 

dla
Odzyskanych,

^ O f i l l l S
^ n t u / e  r / ą d

ix-;T*h‘V <API)- Tem istokles So- 
tk iji-0' Prem ier j przywódca pa r
le y  Pra lne j doszedł w  ciągu 

,2° Porozum ienia z K onstan 
blicygt?aldarisem, przywódcą pu - 
*Braw ° 'v i by łym  m in is trem  
^ h i in ^ S r a n : cznych w spraw ie 
'ibcj-g, i0Wania nowego gabinetu \ 
, Poro 10'P°Pulistycznego. 
s<ką 3 ^ m ie n ie  między T s a ld a r i- j 

ia K.°h ilisem  oznacza, że n o -: 
3;0et, bedzie podobny do j 

k o a lic ji libe ra łn o -po pu li I

Naradę zagaił sekretarz general
ny CKW PPS Józef Cyrankiewicz, 
podkreślając je j znaczenie w prze
dedniu zjednoczenie ruchu robot
niczego w Polsce, po czym wezwał 
zebranych do uczczenia minutową 
ciszą pamięci zasłużonego aktyw i
sty PPS, nauczyciela z powiatu 
ciechanowskiego — Wacława K o
zińskiego, zamordowanego dnia 5 
bm. przez reakcyjną bandę.

Referat zasadniczy na temat po
li ty k i oświatowej i stanu szkolnic
twa w Polsce wygłosił dr Henryk 
Jabłoński podkreślając wkład 
polskiej pa rtii socjalistycznej na 
tym  odcinku oraz poddając ostrej 
krytyce błędy i braki wynikające 
z ogólnych założeń dotychczasowej 
po lityk i oświatowej, w  szczególno
ści zaś z reform istycznych i p raw i
cowych koncepcji szeregu działa
czy PPS.

W czasie obrad, które przeciąg
nęły się do godz. 1 w nocy zabierało 
głos 26 mówców. W ynik i dyskusji 
podsumowali ob. ob. Józef Cyran
kiewicz i  Henryk Jabłoński.

Na zakończenie obrad zebrani u- 
chw alili rezolucję, precyzującą sto
sunek PPS do zagadnień oświato
wych i kulturalnych.

ryżu  stw ierdza ją, że proponow a
ne przez M ocha ustaw y p rzypo
m ina ją  w  pewnym  sensie zasady

k o m is ji d la  badania dzia ła lności 
an tyam erykańskie j. Podkreśla się 
ja w n ie  faszystowskie tendencje 
rządu. W śród F rancuzów  przemó. 
w ien ie  M ocha w yw o ła ło  fa lę  obu
rzenia.

Mnożą sią strajki solidarności
P a r y  ż. (PAP). Mimo brutal

nych represji rządu francuskiego, 
górnicy francuscy z nie słabnącą 
siłą walczą o swe słuszne prawa. 
W 44 dniu strajku notuje się na 
wszystkich odcinkach spadek licz 
by górników, którzy uprzednio 
przystąpili de pracy.

W Pas de Calais, w  Auchel, 
B ruay, Bethune, Noeux, L ie v in , 
Lens, Dourges, zm nie jszyła  się 
liczba pracujących. W departa
mencie Nord, w  Douai i Deloy 
no tu je  się ponad 150 zjazdów do 
szybów m n ie j, n iż  to  m ia ło  m ie j
sce w  osta tn ich dniach. W zagłę
b iu  M ozeli liczba s tra jku ją cych  
zw iększyła się o 300. W  zagłębiu 
L o a ry  an i jeden gó rn ik  nie p rzy 
s tąp ił do pracy.

W zagłębiach Bouche du Rho- 
ne, Sarnaux i  O w ern ii znacznie 
zm nie jszyła  się liczba p racu ją 
cych.

ZN A M IE N N E  L IC Z B Y
Dobitnym potwierdzeniem tych 

-iaktÓW, są , urzędowe 4 ab,ę(. «uwia
damiające, i i  produkcja węgla w 
październiku wyniosła 508 tysięcy

ton, podczas gdy normalnie m ie
sięczną produkcję węgla ocenia się 
na 4.200 tysięcy ton. W ciągu trw a 
nia s tra jku  wydobyto 168 tysięcy 
ton węgla, co równa się produkcji 
zaledwie jednego dnia.

(Ciąg dalszy na stronie Z)

Zgoda ZSRR na obrady 4 ministrów
Odpowiedź na apel Evatta i Trygve Lie

ja k  np. tra k ta ty  pokojowe z A u 
s tr ią  i  Japonią.

W  zakończeniu stwierdza nota, 
iż do polepszenia wzajemnych 
stosunków przyczynić się mogą 
osobiste kontakty między kierow
nikam i wielkich mocarstw, zale
cane w  apelu dr. Evatta i Trygve  
Lie.

P a r y ż .  (obsł. wl.) Przewodni
czący delegacji radzieckiej na ONZ  
wiceminister Wyszyński wręczył 
we wtorek przewodniczącemu 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ dr. 
Evattowi i sekretarzowi general
nemu Trygve Lie notę rządu ra 
dzieckiego, będącą odpowiedzią na 
ostatni ich apel w  sprawie ponow
nego podjęcia rokowań na temat 
Berlina.

W  nocie swej rząd radzieck i ko 
m un iku je , iż stoi nadal na stano
w isku, iż podstawą porozum ienia 
między Zw iązkiem  Radzieckim  
i m ocarstw am i zachodnim i p o w in 
ny być in s tru kc je  ustalone w  
s ie rpn iu  br. w  M oskw ie d la  gu
berna to rów  w o jskow ych  w  N iem  
czech. Nota podkreśla, iż  Z w ią 
zek Radziecki zgadza się na zwo
łanie posiedzenia Rady Czterech 
M in is trów , na k tó ry m  poruszono 
by zarówno sprawę be rlińską  ja k  
i  ca łokszta łt zagadnienia Niemiec. 
P rzy te j sposobności można by za 
ła tw ić  rów nież inne problem y,

Gzteiy telegramy Evatta
P a r y ż  (AP I), Przewodniczący 

Zgromadzenia. Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych dr Evatt, niezależ
nie od wystosowanego apelu, 
zwrócił się z osobistymi depesza
mi do Stalina, Trumana, Queuil- 
le‘a i Attlee o natychmiastowe 
podjęcie rozmów w  sprawie ber
lińskiej —  donosi agencja AD N .

W  dobrze poinformowanych 
kolach francuskich tw ierdzi się, że 
we wspomnianych telegramach 
Evatt nie wystąpi! z żadnymi no
w ym i propozycjami odnośnie za
łatwienia konfliktu.

D o d a tk o w e  „ d o c h o d y 46 d y g n ita r z y

Przekupstwo ministrów brytyjskich
B rali łap ó w ki gotówką i . . .  w  naturze

Londyn (PAP). Przed specjal
nym trybunałem parlamentarnym  
wznowiono proces o nadużycia i 
przekupstwo, popełnione przez 
niektórych ministrów i wyższych 
urzędników brytyjskich.

Ną ła w ie  oskarżonych znaleźli 
się m. in . b. m in . robó t pub licz
nych Key, b. w icem io . hand lu  
Belcher i  b y ły  naczelny dy re k to r 
B anku  A n g li i - -  Gibson.

Siódmy dzień procesu WRSI

Przemówienia obrońców i oskarżonych
Wyrok zapadnie w piątek

Warszawa (PAP). 15 bm., w  sió
dmym dn iu procesu przywódców 
WRN z Kazimierzem Pużakiem ma 
czele po przemówieniu prokurato
ra zabrał głos obrońca osk. Pużiaika 
— adw. Niedzielski

Obrońca omawia działalność osk. 
Pużaka w  szeregach przedwojen
nej PPS oraz ideologię te j pa rtii. 

Przechodząc do zarzutów Bawar 
tych w  akcie oskarżenia, adw. Nie 
dzielski wyraża pogląd, że dążenie 
Pużaka do obalenia demokratycz
nego ustro ju państwa nie posiada
ło — jego zdaniem — cech przemo 
cy.

Następnie przemawiał w obronie 
osk. Misiorowsakiego adw. Wagner,

Delegacje zagraniczne
na Kongres Zjednoczeniowy

'!ohy''ry r «ąd zostanie zaprzysię- 
Prz6z. k ró la  Pawła.

Ch

W  a t i i  a w a. (PAP) Kom uni
kują nam, że napływają już tele
gramy, podające skład delegacji 
bratnich partii komunistycznych 
na Kongres Zjednoczeniowy.

Komunistyczną Partię Belgii 
reprezentować będzie sekretarz 

O l o r a  n a  c t a t l r n  je i komitetu centralnego b. m i-v |  o  l i c i  M u  l ik .  1.1 „¡ster Terve; Komunistyczną P ar
tię Danii — członek KC  IB  Nor- 

a Algeru, na pofcta- ! land; KP F in la n d ii—- H e rtaK u u -
Athos“ , zdążającego j sinen, członek biura politycznego 

ypadek j KC  partii, przewodnicząca frąfc-
I cji poselskiej; K P  Szwecji będzie rów

■fan,14 W*AP). la k  donosi

5  M ^ k’;
. ’Wery .wydarzy! się

5li  p" ’ "to ry  zakończył się śmier ,
^  t 9' SriŁrom statku nie zezwolo | reprezentowana przez sekretarza j Ib a rru r i,  syna w ie lk ie j bo jow 

a l i ś c i e  na lad. 1 partii Gunnara Oechmanna, nacz

red. Bueckstroema i  posła do par
lamentu —  Gunnara Adolfssona; 
K P  Austrii —  przez dra Karla  
Altma.ua i Franco M arka.

Przeniesienie zwłok 
Bubena Ibarruri

M oskwa. (PAP) W S ta ling ra 
dzie na placu. Poleg łych B ohate- 

spoczęły z w ło k i Rubena

\a r> tlili |)1‘%<mI iermluem

Huta „Pokój“ wykonała plan!
N.’•W:, Bytom (kto). Pierwszą huta. która odpowiedziała na 

*«rr»ikóvr kop. ..Zabrze Wschód“ była huta ,.Pokój“ w No- 
i  ®Vtomiu, której załoga, na. zebraniu w dniu 26 pa/uziem i. 

,*obowiązała się do wykonania planu produkcyjnego w  
fl'0 22 listopada br. . . . .

s®a Ł**°ńtsejn dzięki ofiarnemu wysiłkowi całej załogi, najw ięk. 
17 w  Polsce wykonała wartościowy plan już w środę, dnia

C *  0 sudz. 5. tj. o całe 5 dni wcześniej.
wywiązała sic zatem chlubnie z przyjętęgo na siebie 

odnosząc wspaniały sukces, dzięki któremu huta 
v iwsuueta sie na czoło wszystkich zakładów hutniczych

n iczk i o wolność ludu  hiszpań
skiego, Dolores Ib a rru r i.

Ruben ib a r ru r i w  szeregach 
A rm ii Czerwonej b ra ł udzia ł w  
h is to ryczne j obronie S ta ling radu  
i ciężko ranny  podczas w a lk  
zm arł w  szpita lu w o jskow ym . 
Obecnie społeczeństwo s ta lin -  
gradzkie postanow iło przenieść 
jego zw ło k i do S ta ling radu  i  po
chować je  na p lanu  Poległych 
Bohaterów.

W uroczystościach żałobnych 
wzię ły udział .wielotysięczne rze
sze obyw a te li bohaterskiego mia_

i st,a

starając ślę pomihiejeayć znaczenie 
działalności oskarżonego w ramach 
WRN i prosi o łagodny wyrok.

W dalszym ciągu zabierali głos: 
adw. Palatyńaki — obrońca osk. 
Krawczyka oraz obrońca osk. Dzię 
gielewiskiego adw. Rettinger, k tó ry  
wskazał, że za Dzięgielewekim po
winno przemawiać jego szczere 
przyznanie się do w iny. Przyzna
nie się, że jest bankrutem politycz 
nym, pozbawia oskarżonego — zda 
niem obrońcy — cech niebezpiecz* 
nego przestępcy. Uważa on, że do
skonale opracowany akt oskarże
nia postawił Dzięgielewskiego ra
czej w  ro l i podrzędnej. Obrońca 
uspraw iedliw ia czyny przestępcze 
Dzięgielewskiego brakiem w y
kształcenia i  pewnym p rym ityw iz 
mem umysłowym.

Ostatnio przemawiał obrońca 
oskarżonych Szturm de Sztrema i 
Cohna, adw. Maślanko, stwierdza
jąc, że obaj oskarżeni dokonali 
gruntownej zmiany swoich poglą
dów, przyznając się do popełnio
nych błędów. Postawa oskarżo
nych, Ejdaniem obrońcy, pozwala 
postawić pomyślną prognozę co do 
ich postępowania w  przyszłości.

Po przemówieniach obrońców 
Sąd wysłuchał ostatniego, słowa o- 
skarżonych. W yrok zostanie ogło
szony 19 bm. o godzinie 12.

A k t  oskarżenia stw ierdza, że 
łapówki pobierane przez niektó
rych dygnitarzy, sięgały sumy 1# 
tysięcy funtów.

Gęsta mgła
na Odrze i Bałtyku

Szczecin (PAP). Na skutek gę
stej mgły, jaka panuje na Bałtyku 
i  na Odrze, ru-dh statków w  porcie 
szczecińskim uległ przejściowemu 
zmniejszeniu.

Na Zalewie Szczecińskim w diniu 
16 bm. znajdowało się ok. 30 stat
ków, które oczekiwały na poprawę 
warunków atmosferycznych. Podo 
bny stan panuje w  rejonie Świno
ujścia.

W icem in is ter hand lu  Belcher — 
ja k  w y n ik a  z a k tu  oskarżenia — 
o trzym a ł za swe usług i, w yśw iad 
czane pew nym  firm o m  bry t., sta
łe wynagrodzenie w  wysokości 
50 funtów tygodniowo. Prócz te 
go żona Belchera przy jm ow a ła  
„u p o m in k i“  pieniężne.

Dotychczasowe zeznania św iad
kó w  u ja w n iły , że minister robót 
publicznych Key oraz b. naczelny 
dyrelittyr Banku Anglii otrzymali 
jako łapówki m. in. ubrania.____

Zaciekłe walki w Grecji
Rzym. (PAP) Agencja Elefteri. 

Ellada donosi o zaciekłych walkach, 
jakie toczą się o masyw górski 
V itsi, k tó ry  zajęty został i umoc
niony przez oddziały arm ii demo
kratycznej.

Clay uzbraja de Gaulle‘a
P a r y ż  (API). Jak donosi agen 

cja „Tclepress“ minister obrony 
Stanów Zjednoczonych Forrestal 
wydał polecenie generałowi C la- 
yowi przekazania do dyspozycji 
gen. de Gaulle‘a broni i amunicji 
ze składów amerykańskich w  
Niemczech.

De Gaulle złożył Clayowi zapo
trzebowanie na 10.000 karabinów  
ręcznych, 1.000 karabinów maszy 
nowych 10.000 rewolwerów,

I M in i—

60.000 granatów ręcznych i 5 m i
lionów naboi.

Część tego zapotrzebowania zo 
stała zrealizowana z początkiem 
bieżącego miesiąca. Wagony ko
lejowe, w  których przesłano 
broń, zaopatrzone były w napisy 
„demontaż przemysłu niemiec
kiego“. ,

Reszta broni i amunicji ma byc 
dostarczona de Gaulle‘owl do koń 
ca tego roku.

Katastrofa kolejowa
w Asamit

Londyn. (PAP). Z K a lk u ty  do
noszą, że na te ry to r iu m  Asam u 
w  odległości 450 m il od K a lk u ty  
w y k o le ił się pociąg. 14 osób zgi
nęło. a 26 odniosło rany. K a ta 
s tro fa  w yd a rzy ła  się na lin ii,  pro 
wadzącej do B urm y.

„Misi powietrzny“ 
załamał się

B e r l i n  (PAP). W  ciągu ostat
nich dni wskutek silnej mgły licz 
ba samolotów transportowych, 
przebywających ze stref zachod
nich do Berlina zmniejszyła się 
przeszło czterokrotnie

P WKRÓTCE ROZPOCZNIE SIĘ 
proces o nadużycie ty tu łu  książko
wego. Chodzi tym  razem o spór mię 
dzy wydawcami francuskim i Marga 
re t M itche ll i wykonawcą testamen 
tu  Jean Moreasa, poety francuskie
go. Okazało się mianowicie, ż.e ty 
tu ł głośnej książki amerykańskiej 
autorki „Przeminęło z w iatrem “ , no 
s ił również zbiór poezji opublikowa 
ny przez M-oreasa w 1893 .r „  który 
jednak nie ukazał się na półkach 
księgarskich.

Jeżeli francuscy wydawcy książki 
„Przem inęło z w iatrem “  przegrają 
ten proces, zyskają na tym  poeci 
francuscy, gdyż Moreas przeznaczył 
dochody wynikające z jego praw 
autorskich na negrodę literacką na 
zwaną jego imieniem.

A wydawcom książki Margaret 
M itche ll nie pozostanie nic innego, 
jak  stwierdzić, że‘ zainkasowane 
przez nich sumy... „przem inęły z 
w iatrem “ .
9 SILNĄ, K AM PAN IĘ  na rzecz 

zwiększenia amerykańskiego budże 
tu  wojskowego prowadzi od dłuższe 
go już czasu w Stanach Zjednoczo
nych stowarzyszenie p. n. „Steuben 
Society“ . Nie wszyscy jednak ó tym 
wiedzą, że jest to po prostu zrżeśi/e 
nie obywateli amerykańskich po
chodzenia niemieckiego,

„Steuben Society“ , które przed i 
podczas wojny było główną tubą 
propagandy goebbelsowskiej w Sta
nach Zjednoczonych, obecnie bierze 
w yb itny udział w akcji podżegają
cej do wojny.

To są właśnie owe „koła społeczeń 
stwa amerykańskiego“ , które, mó
wiąc delikatnie, bez odrazy myślą o 
nowej wojnie.

9  „ŚW IAT SIĘ KRĘCI“  pisał , o 
amerykańskim oleju „jada lnym “  w 
A us trii powodującym masowe zatru 
cia. Podamy teraz inny kw iatek z 
tej branży;

Analiza produktów żywnościo
wych, znajdujących się w sprzeda
ży w Niemczech, wykazała parafinę 
i spirytus metylowy (trujący) w pu
szkach, które m iały zawierać oliwę. 
Okazało się ponadto, że benzol był 
sprzedawany jako... olejek migdało
wy a  w  szeregu napojów wyskoko
wych w ykry to  kwiae chlorowodo
rowy.

Trudno, jeżeli plan Marshalla apli 
kuje się pod etykietą cudownego 
środka, mającego uzdrowić gospo
darkę Europy, to benzol można 
śmiało nazwać olejkiem migdało
wym.

A siarkowodór pewnie parfurną 
| „Soi.r dr Poris“ -»
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T  m orzenie  
rad ludoiuych

na wyzwolonych terenach
Północne Szensi (AP I). Jak do

nosi korespondent agencji „T e le - 
Press“  ludność cyw ilna  M : nd żu rii 
i  oswobodzonych terenów  Chin 
pó łnocnych w spó łp racu je  ściśle z 
chińską arm ią  ludową, starając 
się ja k  na jprędze j p rzyw róc ić  nor 
m alne w a ru n k i życia. W oswobo
dzonych m iastach, m iasteczkach i 
wsiach tw orzą się natychm iast 
ra d y  tymczasowe jako  główne o r
gany adm in is tracy jne.

W w ie lu  w ypadkach dzięki 
postawie rob o tn ików  w ycofu jące 
aę  oddzia ły kuom intangow skie 
nie b y ły  w  możności zniszczyć 
pozostaw ionych ob iektów  prze
m ysłowych.

śUżwarteK, 18 IfsfepaSa

Sensacyjny proces w  Katotuicach

Inżynierowie „Biprohutu“ przed sądem 100006 m tkanin ponad plafl
Katowice (rl). Przed katow ickim  i organizacji, która skupiała b o fi- 

Rejonowym Sądem Wojskowym I cerów carskich i  m S  za Udanie

Uporczywe zaparcia s i l i 1;,';
w aptekach i składach apt. (3309)

Rada Bezpieczeństwa 
zaleca rozejm 
Żydom i Arabom

Paryż (PAP). Na wtorkowym  
posiedzeniu Rada Bezpieczeństwa 
zaleciła Żydom i Arabom zawrzeć 
rozejm na wszystkich frontach w 
Palestynie i rozpocząć rokowania 
w  sprawie pokoju.

Rokowania mają zostać wszczę
te natychmiast bezpośrednio lub 
W  pośrednictwem rozjemcy —  jak  
głosi przyjęta przez Radę Bezpie
czeństwa rezolucja, wniesiona 
Przez Kanadę, Belgię i • Francję.

U c h i u a ł y
wsi samopomocowej

RAWICZ. Chłopi zgromadzeni 
w  św ietlicy Uniwersytetu Ludo
wego we wsi samopomocowej w 
Solinie W ielkiej (pow. Rawicz), 
postanowili wykonać przedterm i
nowo do 3 grudnia szereg robót, 
JB. in. uporządkować drogę pu- 
bUeaną prowadzącą przez wieś Go
lin* Wielka na odcinku jednego 
kilometra, oczyścić kanał rzeczny 
zabezpieczający gromadę przed po
wodzią na odcinku pięciu kilom e
trów, zradiofeoizować całkowicie 
gromadę. zakończyć prace budo
wlane w Domu Ludowym i świe
tlicy  gromadzkiej.

Łagodny w yro k
Monachium. (ZAP) B. konsul nie

m iecki w San Franeisko i później
szy adiutant H itlera, F ritz  Wiede- 
man, fanatyk reżimu narodowo-so- 
cjalistyeznego, skazany został przez 
niem iecki trybunał denacyfikacyjny 
na 1 rok  więzienia i konfiskatę 1/3 
majątku. Łagodny w yrok Wiede- 
man zawdzięcza doborowi świad
ków. z których 15 zeznawało na je 
go korzyść, a 2 na niekorzyść.

ro*poc*ął się sensacyjny proces o 
karygodne niedbalstwo, jakie mi» 
io miejsce w przemyśle hutniczym. 
A k t oskarżenia sporządzony przez 
prokuratora m jr. Szaubera, obej
mujący kilkanaście stron maszy
nopisu, zarzuca szereg karygodnych 
czynów, których dopuścili się inż. 
Heine, szef wydziału pieców grze- 
wnych ..B iprohutu“ (B iuro Projek 
tów Urządzeń Hutniczych) i in i. 
Skłodowski, główny konstruktor 
..Biprohutu", specjalista w dzie
dzinie walcowni. Skłodowskiemu 
zarzuca się systematyczną dezor
ganizację prac „B ip rohu tu “ przez 
odrywanie konstruktorów od ich 
bezpośrednich zadań i  tworzenie 
specjalnych grup dla wykonywania 
w godzinach poza urzędowych nie 
związanych z zadaniami „B ip rohu
tu “  prac. Po drugie ponosi on głó
wną winę za niewykonanie w te r
m inie pro jektów  modernizacji wal 
cow nf średniej i małej w  hucie „Za 
w iercie“ . Skłodowskiemu zarzuca 
się ponadto nieskontrolowanie pod 
względem prawidłowości konstruk 
cyjnej pro jektu pieca przepycho
wego w hucie „B a to ry“ , k tó ry  na 
skutek kardynalnych wad konstruk 
cyjnych zawalił się i koszt odbudo 
wy wynosić będzie ponad 8 m ilio 
nów zł.

Ciemna przeszłość Heinego
Heine, szef wydziału pieców gr-ze- 

wnyeth (przepychowych) i główny 
konstruktor pieca w  hucie „Bato
ry opracował i oddał do realiza
c ji pro jekt pieca. uwłaczający 
wszelkim kardynalnym  zasadom 
konstrukcyjnym , na skutek czego 
w dniu puszczenia w  ruch piec się 
zawalił, pękły ściany oraz podsta
wa i zaistniała konieczność całko
w ite j rozbiórki. W świetle zeznań 
oskarżonego, bardzo ciemno przed
stawia się jego przeszłość. W 16 
roku życia uciekł on z Rosji do 
Polski a następnie studiował w  
Pradze. W oiągu długiego okresu

przygotowanie grup sabotążyMóW 
i przerzucenie ich na teren ZSRR.
Przed wojną został on wysłany do 
Bułgarii, celem szkolenia w obcho
dzeniu się z bronią j w wywiadzie. 
W czasie wojny pracował w nie
mieckim przedsiębiorstwie w B y
tomiu i kontaktował się ze znany
m i międzynarodowymi reakcjoni
stami. ra. in. ze słynnym genera
łem Własowean.

Mi« przyznają się do winy
W drugim  dniu procesu zakoń

czono przesłuchiwanie oskarżo
nych oraz przesłuchano w charak
terze świadka dyrektora ..Biprohu
tu1 , inż. Branda. Trzeba zazna
czyć, że w procesie tym  będzie ze
znawało ponad 20 świadków, prze
ważnie inżynierów. e

Skłodowski nie przyznał się do 
w iny oświadczając, że dlatego nie 
skontrolował pro jektu Heinego, 
gdyż sam jest specjalistą w dzie
dzinie walcowni. Opóźnienie te r
m inu pro jektu walcowni dla huty 
„Zaw iercie“  tłumaczy tym, że nie 
posiadał dostatecznej ilości w y
kwalifikowanych pracowników, a 
ponadto w  toku wykonywania pro 
jektu  następowały zmiany p ier
wotnych założeń. Bardzo naiwnie 
brzmią wyjaśnienia oskarżonego 
Heinego. Tłumaczy on, że pro
jektowany przea niego piec by ł w 
Polsce pierwotypem, jakiego je 
szcze nigdy nie budowano a za 
tym  do pewnego stopnia musiał on 
eksperymentować i  nie mógł prze 
widzieć sikutków poszczególnych 
ewentualnych, niedokładnych roz
wiązań. Twierdzi, że katastrofa 
nastąpiła na skutek drobnych wad 
w szczegółach konstrukcji!

Sprawa zatrudnienia w  godzi
nach pozsurzędowych pracują
cych w „B iprohucie“  inżynierów, 
nabiera szczególnego światła, gdy 
unaocznimy szaloną dysproporcję 
w płacach, która demoralizowała

malną całodzienną pracę w  „B i 
prohucie“  otrzym ywali inżyniera 
wie 25.000 zł. pensji miesięcznie, 
dwie gadziny pracy poza godzina
m i urzędowymi opłacały im się 
sowicie, gdyż dostawali przecięt
nie od 50—60 tys. złotych. W do 
datkowej pracy korzystali oni z 
podkładów, ułatw iających im  w 75 
proc. sporządzanie planu.

Dyr. Brand stw ierdz ił autoryta
tywnie że Skłodowski chaotycz
nie k ierował pracą wydziału kon
strukcyjnego i niedostatecznie kon 
tro lował prace powierzonp do w y
konania Heinemu. Umowa zawar
ta przez niego o prace w godzi
nach pozsurzędowych tak pod 
względem rodzaju wykonywanych 
zadań jak i wysokości wynagro
dzenia zasadniczo była niedopu
szczalna.

Kłodzko (K). 14 hm. odbyło się 
w Państwowych Zakładach" Prze
mysłu Bawełnianego w Kudowie-

Zakrzu międzypartejne posiedzenie 
członków FK  PPR i Pps, na któ
rym  załoga tych Zakładów zobo
wiązała się wyprodukować od 20 
— 31 grudnia br. 100.000 m tkanin 
wartości 9 m ilionów  zł. Rezolucja 
stwierdza, iż plan tegoroczny w y 
konany zostanie z całą pownością 
przed 20 grudnia, a nowe zotoowią 
®anie zrobiono celem uczczenia 
Kongresu Zjednoczeniowego Partii 
Robotniczych.

Zobowiązano się poza tym  znacz 
nie zwiększyć w 1 przyszłym roku 
oszczędności fabryki, które za rok 
bieżący wynoszą 154 i ,pół miliona 
złotych. Oszczędności te osiągnię
to na skutek racjonalnego wyko
rzystania maszyn i powiększenia 
wydajności (103.316.683 zł), stosowa 
nie ulepszeń i wynalazków (15.840 
zł) itd.

Cjło!'
Tamowskie Góry (j*Wh _ ^

pracown#9 
«twowych prey Starostwie ^
kowie zw. za w. prac

górskim postanowili ** ŁT“l ó i ‘ 
dem załogi kop. „ Z a b r z l '* * ' 
uczcić akt zjednoczenia PartlJ „s 
nioz.nyeh dodatkową prac*  ̂ ^jęy. 
zy w tygodniu po trzy n-adgp . jj

ra

d ro go ^ jg j
Kłodzku, pracownicy
również pracownicy
-tviu'u.z,ik u, p r«co-win ycy "  ~ , 7 gq*
Spółdzielni Spożywców. ^ o?'Zi m,C0  
bowiązali się udzielić 
wałbrzyskim, wykonującym P ^  
term inowo plan roczny, P9 „ t0 
przez dostarczenie im w* - 8 ,1 ' 
warów pierwszej potrzeby-

Bytom  (jł). Kolejarze 
wykonali już całoroczny ,,
ey 50 ub. m, a do końca 
siągną 130 proc planu. Do 
zawodnlctwa przystąpili 
maszyniści i palacze w ł * 9*® 
PKP .Bytom.

W y ro k  lu częstochowskim procesie

Kara śmierci dla redaktorów „gadzinówki10
CZĘSTOCHOWA (tel. wł.) Przy nie notowanym 

dotychczas w dziejach sądownictwa częstochowskie
go zainteresowaniu, Sąd Okręgowy pod przewodnic
twem sędziego Terpiłowskie go ogłosił w dniu 16 bm. 
wyrok w procesie kolaboracjonistów, b. współpra
cowników „Kuriera Częstochowskiego“.

i  j . .  , , . : —  » '» '••u i, jnum  aemorauzowała
czasu na.ezał do białogwardyjskiej I pracujących. Podczas gdy za nor-

Otwarcie sesji Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowego Związku Dziennikarzy

B u d a p e s z t  (PAP). Dnia 16 
bm. nastąpiło w Budapeszcie o- 
twareie sesji komitetu wykonaw  
ezego Międzynarodowego Zw iąz
ku Dziennikarzy. Na sesję przy
byli delegaci 15 państw tn. in. 
ZSRR, W ielkiej Brytanii, Francji, 
Belgii, Holandii oraz krajów de
mokracji ludowej.

Delegację polską reprezentuje 
wiceprezes Związku Zawodowe
go Dziennikarzy RP Józef Kowal 
czyk.

Otworzył obrady prezes węgier 
skiego Związku Dziennikarzy mi 
nister M ihalify, wskazując na 
wielką odpowiedzialność, jaka  
ciąży na dziennikarzach inform u
jących opinię publiczną o zacho
dzących wydarzeniach.

Podkreślił on, że zwłaszcza obec-

J e d y n e  w y j ś c i e

Z alecenie Ministerstwa Spra
wiedliwości o wstrzymaniu 
rozpoznania przez sądy wszel

kich spraw wynikających z przed
wojennych zobowiązań prywatno
prawnych ąż do czasu ustawowe
go uregulownaia tej niezmiernie 
skomplikowanej kwestii, było je 
dynym słusznym wyjściem z sy
tuacji, która coraz częściej sta
w iała dłużników w beznadziejnej 
sytuacji.

Z  b raku  odpow iednich norm  
praw nych, sądy stosowały w  spra 
wach o zw ro t przedw ojennych po
życzek najrozm aitsze k ry te ria , 
jeśli chodzi o przerachowanie zo
bowiązań. Znane, cytowane zresz
tą na łamach prasy w yp ad k i sto
sowania n iezw yk le  wysokich 
mnożników, dochodzących do 100, 
a nawet 300 w  stosunku do za
dłużeń przedw ojennych, łącznie z 
doliczaniem  narastających p ro 
centów, w ytw a rza ły  n ie je dn okro t
nie tego rodza ju  stan rzeczy, że 
d łużn ik  nawet p rzy  najlepszych 
chęciach nie był w możności spła 
eść długu i narażony był na przy
musową, rujnującą licytację.

Trzeba sobie równocześnie zda
wać sprawę z fak tu , że przedwo
jenny system rozdziału kredytów  
publicznych, bankowych, uprzy
w ilejowyw ał wyraźnie warstwy 
zamożniejsze zarówno w mieście, 
iak  i  na wsi, warstwy, które zdol
ne były udzielić odpowiedniego 
Żądanego zabezpieczenia. Cala np. 
drobna własność ro lna  korzysta
ła w  dużej m ierze z pożyczek p ry .  
w&taych, zużywanych me ty le  na 
Oftle inwestycyjne, ile  na opędze
nie na jp iln ie jszych  w ydatków . W 
suaaje dawało to tego rodzaju

efekt, że zamożniejsza część wsi 
stosunkowo ła tw o  m ogła spłacić 
swe zobowiązania pub liczno -p raw  
ne, natom iast chłop m a ło ro lny  
skazany b y ł na krzywdzącą %o 
waloryzację zobowiązań przedwo
jennych, ściąganych niejednokrot
nie w drodze egzekucji.

Stan ten, rzecz prosta, w yw o 
łu ją cy  wśród przedw ojennych 
d łużn ików  zrozum iałe i  usp raw ie 
d liw ione rozgoryczenie nie mógi 
być nadal to le row any, jako  
sprzeczny z zasadą sprawiedliwo
ści społecznej. Zwłaszcza, że by ł 
on często nadużywany przez ele
m en ty  kap ita lis tyczne, k ie ru jące  
masowo tego typu  spraw y do są
dów i usiłu jące uzyskać ry g o r na
tychm iastow ej w ykona lności za
padłych w yroków . Toteż M in , 
S praw ied liw ości w strzym ało  ró w 
nież egzekucje w  w ypadkach już 
zapadłych w yroków , m otyw u jąc 
to koniecznością obrony in teresów  
mas pracujących.

D la całości obrazu należy do
dać, że n ie jednokro tn ie  ci, k tó rzy  
dziś domagają się zw ro tu  poży
czek przedw ojennych w  pełnej 
w artośc i n ie  m ie li tych  sk rup u 
łów , spłacając swe własne zobo
w iązan ia dosłownie groszami w  
okresie okupacji.

W strzym anie dochodzenia p ry - 
w a tno -p raw nyeh  należności przed 
w o jennych  jest bez w ą tp ien ia  śród 
k iem  doraźnym  nie rozw iązu ją 
cym  całości zagadnienia. Uregu
luje je dopiero zapowiedziana 
ustaw*, która niezawodnie ujmie 
eałaksztal! sp raw y zgodnie r za
sadą sprawiedliwości społecznej.

/  K f,

nie. gdy podżegacze wojenni sieją 
po litykę nienawiści i używają pra
sy dla swych niecnych planów — 
dziennikarze w inn i zjednoczyć się 
w jednym obozie. W obozie bronią
cym pokoju, wolności i prawdziwe
go humanizmu.

Obecny na otwarciu sesji w icem i
nister spraw zagranicznych Węgier, 
Iwan Boldizsar, w serdecznych sło
wach pow ita ł delegacje zagraniczne. 
W przemówieniu swym stw ierdził 
on m. in., że węgierska opinia pu
bliczna obarcza odpowiedzialnością 
za obecne naprężenie w stosunkach 
międzynarodowych tę prasę, która 
nie chcąc służyć sprawie pokoju, 
świadomie zamieszcza kłam liwe  i 
oszczercze wiadomości.

Mówca wezwał zebranych do szla
chetnej pracy w obronie pokoju, do 
w a lk i z podżegaczami wojennymi.

Przewodnictwo obrad objął prezes 
Międzynarodowego Związku Dzien
nikarzy, delegat W ielkie j B rytan ii, 
A. Kenyon, wyrażając przekonanie, 
że obecna sesja służyć będzie spra
wie pokoju.

Generalny sekretarz związku, 
przedstawiciel Czechosłowacji Hro- 
nek, przedstawił porządek dzienny 
obrad, na którym  figu ru je  5 punk
tów: 1) sprawozdanie generalnego 
sekretarza, 2) sprawozdanie prezesa 
Międzynarod. Zw. Dziennikarzy o 
wynikach konferencji w Genewie,
3) polska rezolucja zgłoszona w  Ge
newie przeciwko podżegaczom wo
jennym, 4) rezolucja węgierska w 
sprawie ochrony postępowych dzień 
nikarzy i 5) sprawy wym iany dzien
nikarzy między poszczególnymi kra
jami.

Skazani zostali: Stanisław K a 
zimierz Homan na karę śmierci, 
Józef Sta nisz (ojciec) na dożywo
tnie więzienie, Zdzisław Józef 
Stanisz na 15 la t więzienia, R y 
szard Jeliński i Stanisław Mróz 
ve! Henryk Konrad po 10 lat w ię
zienia, Tadeusz Starostecki na 8 
lat więzienia, Stanisław Jucha vel 
Snieżyński na 4 lata i Janina 
Tomza na 3- lata więzienia.

Wszyscy oskarżeni pozbawieni 
zostali praw  na okres 2—-5 lat, z 
w yjątkiem  Homana i Józefa Sta. 
nisza, których sąd pozbawił praw  
dożywotnio. Sąd orzekł również 
konfiskatę mienia oskarżonych. 
W  stosunku do oskarżonej Tomzy, 
sąd uchyli! dotychczasowy środek 
zapobiegawczy i zwolnił ją  spod 
dozoru milicji. Oskarżony Staro- 
stecki i Jucha vel Snieżyński, 
którzy odpowiadali z wolnej sto
py zostali aresztowani na sali i od
transportowani wraz ze swymi 
współtowarzyszami do więzienia.

W  motywach wyroku sąd pod
kreślił, że Homan działał na szko
dę narodu polskiego, uprawiał 
szkodliwą dla organizacji pod
ziemnych działalność przez śle
dzenie i denuncjowanie pracow
ników drukam i w „Kurierze“, 
wskutek czego praca organizacji 
ni ep odległościowych natrafiała
na poważne przeszkody i co zmu
siło organizację podziemną do 
wydania na niego wyroku śmier 
ci. Sąd wskazał 
fakt, że w czasie

jeden ze świadków nie przytoczył 
żadnej okoliczności przem awiają
cej na korzyść oskarżonego. W y
rok, skazujący Józefa Stanisza 
(ojca) na dożywotnie więzienie, 
sąd oparł na niezbitych dowo
dach. z których wynika, że w 
drugiej połowie 1944 r. Stawisz 
prowadzi! samodzielnie „K urier“ 
jako jego nacz. redaktor i  tym  
samym odpowiada za artykuły za
mieszczone w  „Kurierze“ do 
chwili ukazania się ostatniego nu
meru, tj. do 16 stycznia 1945 r.

W  dalszych motywach prze

wodniczący sądu stwierdzi1' 
wszyscy oskarżeni pracul* 
„Kurierze“ systematye®«18 ¿ep> 
fruwali dusze Polaków' } Jiir  
niemieckiej propagand?’ CB 
siało wywrzeć swój ujen*11’ 
tek. Zasięg „Kuriera ¿0
skiego“ był szeroki, a * f  " ' ^ l i 
na jego pseudokatolick) 01
ter. był wybitnie szkodliwy ^¡ę. 
podziela zdanie biegłego r® ' ja 
łowskiego, że oskarżeni ” 1̂2 
godni miana Polaków i V°am ip '  
że już 1. 11. 1939 Zwiłl*®*. *J jK 
nikarzy RP wypowiedzi' 
zdecydowanie przeciwko 
pracy z prasą gadzino«’*' ^ g.

Oskarżeni przyjęli w y U * i  
kojnie. U wszystkich •  ̂
zwłaszcza u Homana 
można było wyraźne *ai „aet* 
się, gdy przewodnicząc? £Ui 
odczytywać sentencję wyr ^

Odsłonięcie sarkofag11
M. Szyszki Dąbka

Warszawa. (PAP) Na w o jsko 
w ym  cm entarzu na Powązkach, 
16 bm,, w» drugą rocznicę śm ierci 
M ichała -Szyszki-Dąbka, odbyła 
się uroczystość odsłonięcia jego 
sarkofagu. W okó ł m og iły  us ta w iły  
się poczty sztandarowe, delegacje 
robotnicze, p rzy  grobie w o jskow a 
w a rta  honorowa.

W  uznan iu zasług dla sprawy 
budowy P o lsk i Ludow ej i  spraw y 
jedności k lasy robotniczej —  p re 
m ie r C yrank iew icz udeko row a ł w 
im ien iu  Prezydenta R. P. M ichała 
Szyszkę pośm iertn ie  krzyżem  Po
lon ia  Restitu ta.

Członek K C  PPR, gen. W ito ld , 
na znamienny j przypom n ia ł życie i  działalność 
rozprawy ani ’ zmarłego, a sekretarz CKW  PPS,

Mnóż« się strajki solidarności
(Dokończenie ze sir. 1)

W wydanym komunikacie zw ią
zek zawodowy górników daje w y
raz przekonaniu, że „dzięki wzra
stającej akcji solidarnościowej w  
kra ju  i za granicą, górnicy francu
scy odniosą zwycięstwo".

STRAJK SO LIDA RNO ŚCIO W Y
R O B O T N IK 0W  PORTOW YCH
Z całego k ra ju  napływają w ia

domości o akcji solidarnościowej. 
W w yn iku odbytego referendum, 
robotnicy portow i w 12 portach 
francuskich wypowiedzieli się za 
stra jk iem  aż do zwycięstwa.

W Bordeaux akcja strajkowa 
rozpoczęta 29 października trw a 
nadal. W Rouen robotnicy zatru
dnieni przy wyładowywaniu okrę-

tów z węglem amerykańskim prze
rw a li pracę na znak solidarności 
ze stra jku jącym i. *

Oczekuje się wyniku referen
dum przeprowadzonego w Hawrze, 
Nicei, Caen, St. Mało, Tuluzie oraz 
w portach algerskich. W M arsylii 
marynarze dwóch dalszych okrę
tów  przyłączyli się do akcji s tra j
kowej. Oficerowie m arynarki 
handlowej zapowiedzieli na 19 l i 
stopada 24-godzinny s tra jk  ostrze
gawczy, jako wyraz protestu prze
ciwko rekw izycjom  rządowym.

Strajkujący od 16 października 
robotnicy portów tumskich, po
w róc ili -do pracy po uwzględnie
niu ich postulatów.

Subskrypcja na rzecz s tra jku ją 
cych robotników przekroczyła już 
169 m ilionów franków.

Baranowski, w yg łos ił 11
nie o zm arłym  jako to«raji®,e f̂#  
przy jac ie lu . Na sarkofagu 
liczne wieńce.

......... ~ ul

Pożar w zakładach
Paryż (PAP). W P°n lf ^ Zpeń' 

po po łu dn iu  w  zakładać» ¿gń 
geot, w yb uch ł gw a łto w n i p jfa ' 
k tó ry  zniszczył warsztaty 
cyjne, w yrządza jąc PJ 
szkody.

Rozruchy w
Są zabici I g(#.

C h a r t u m .  W  C h a rtu m ^ ^ p ii.
licy angin-egipskiego , ' „ po“
m ia ły  m iejsce w  nonied*1 pri^ 
we dem onstracje Pr ®eci^ .y jjo fOI!l 
prowadzanym  w łaśnie '*acjac‘J 
do parlam entu . W  m a,ł,:t ,!jepci : 
b ra li w y b itn y  udzia ł „ż r t*
Gordon College. Policja
przeciwko manifestant011 cj» > 
łzawiących. W  wyniku ■ n 
policją 5 osób *  P9'
strantów zostało zabił? -*raHf '. 
nad 30 rannych. Dem° "  in 
miały miejsee również 
miastach Sudanu.

Komisja polityczna m

Machinacje katowickich milionerów

Fikcyjna spółdzielnia braci Kosmowskich
Katowice (bb). W Katow icach | ski. Z  d ru g ie j s trony zdawał on 

na zebran iu Cechu Rzeźniczego ! sobie sprawę z tego, że gdyby na 
zapadła uchw a ła  o u tw orzen iu  ' , -
spó łdzie ln i p racy dla wszystkich 
członków cechu, zarówno rzeźni- 
ków , ja k  cze ladników  i  w łaśc i
c ie li sklepów. In ic ja ty w a  ta spot 
ka la  się z życz liw ym  popapreiem 
społeczeństwie

N ie przypad ła ty lk o  do gustu 
S tefanow i Kosm owskiem u, m ilio  
ne row i ka tow ick iem u, w łaścic ie
lo w i k ilk u  sklepów  rzeźniczych i 
w ę d łin ia rn i w  Katow icach, o m ie

wet nie p rzys tąp ił do spółdzielni, 
nie u trzym a łb y  k lien tów , k tó rzy  
w o le lib y  kupow ać mięso i w y ro 
by w ę d lin ia rsk ie  lepsze i tańsze 
w  sklepach spółdzielczych.

Wobec tego w  ta jem n icy  przed 
w ładzam i, razem z bratem  swoim 
Janem, podobnie ja k  on m ilione 
rem  i w łaścic ie lem  k ilk u  sklepów 
rzeźniczych w  G liw icach, weszli 
w  k o n ta k t z. małą, bo liczącą za- 

siecznym obrocie ok. 30 m ilion ów  *e(*w ie  17 członków g liw icką  spół 
zł,, a to dlatego, ze spółdzielnia i rzezm czo '  w ęd lin ia rską
oparta na rów nych  prawach 
członków  przynos iłaby m u w  sto 
sunku do obecnych mniejsze zy-

B y ła  ona u trzym yw ana także
przez zam askowanych kupców. - .. _— „ —

Całą ich działalność stanowił i gospodarczy6*^4*1* 'iaii0

szereg przestępstw. Przede 
w szystk im  nie w o lno dzierżaw ić 
lo k a li bez zgody Urzędu K w a te 
runkowego. Następnie wydzierża 
w ionę ruchom ości stanow ią w ła 
sność O U L-u , gdyż Kosm owscy 
p rze ję li w  1945 r. sklepy ponie
m ieckie w raz z urządzeniam i. Po 
u tw orzen iu  spółdzie ln i p racy nie 
wo lno przerzucać je j działa lności 
na in n y  teren, gdyż jedyn ie  u - 
p raw n iona do przydzie len ia  skłe 
pom mięsa C entra la  M ięsna do
starcza go w  ilaściach potrzeb
nych do spożycia d la  m ieszkań
ców jednego m iasta, Tego rodza- 
!u  p ra k ty k i dezorganizują han

przepracowali« „
Paryż. (PAP) Biuro o»

ONZ postanowiło utw.°«2ei* ^  
obecnej sesji dodatkow0 ' b ]
dną komisją, k tóre j z? „lityc**1*1, 
dzie odciążenie kcmis.11 f  %p0^1 9 
Na plenarnym posiedzeń1 ¡,ju  ̂
dzenia Ogólnego w n l° eCiwk° a 
przyjęto 35 glosami _ tvó
przy a wstrzym ujący811 a!*1,9" . 
komisja zajmie się 6 s1®
m i sprawami, które zna) - poli1' 
porządku dziennym kom! • 
nej. 0 ienar°;3ji

W czasie dyskusji nB /  icoń1»

w y iaz _ 40
posiedzeniu przewf
politycznej. Spaak. V cia o r-

‘e - t  J  ro *P <c»wość czy powołanie - . ^cp
kowej kom isji um °ź!'w ' jdu j®6 ¿o 
nie wszystkich spraw, f  jgpflet 9’ ip. 
się na liście porządku ^  
zakończenia obecnej seS ., ró" '1 e),
Podobną opinie w yJ sp0łe«i* 
przewodniczący komis.1
M alik (Syria). , wyl,0„ r iai

państw trz® ,,i-
w *Delegaci w ie lu

dzieli się za wznowish’^ g o  ■» 
sesji Zgromadzenia ,vm

W ik0 -VS s p i tym lub w  marcu ■sk*
W ten sposób sesja \,jn  

sabotaż | aeyłaby się w ustalony“ 1 
| nie t j.  8 grudnia br.
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*1  iącej cementu na potrzeby kraju w

(Reportaż własny „Dziennika Zachodniego81)

* W c a  tu  dość. W zdłuż p ra - 
?ate‘ :egu O dry ciągną się bo- 
^aneff ° Za w aPien;a, eksploato- 
llly i?° Przez liczne kam ien io ło- 
l ly 's ® z ko le i zaopatru ją  w  cen- 

rowiec cementownie. Do-

Opole, w  listopadzie.

^ Telich II. przoduje na m ły 
nach węglowych.

®koła „
^¡Wv Upola rozciąga się p ra w - 
r^chV, tych  fa b ryk , z k tó
•UejSZa -Miększa * n a jp ro d u k ty w -
ttle, Jv n}e ty lk o  na Opolszczyź- 
Ŝ 'w  o '  w  całei  Polsce m ieści 

tyz Proszowicach, 
i się w  górę w ie lk ie  ha-

-  ..ó z iw r-  ...........................aczne arkady, s trzela ją 
«r0w„ o kom iny, p ię trzą  się góry 

ÓW; l"a> sterczą ja k  baszty śred-
sUn«ebo

«ii,'Mecz,
;osjv

■Pego zamczyska potężne
filijgj a od strony u lic y  w idać 

ltltlj^Valec kręcącego się n ieu -
be.

do
w ie lk iego pieca obroto- 

ę — w ypa lan ia  wapna. 
ioąjey Zahlad huczy i  tę tn i pracą.

W tum anach dym u w y p lu 
ty ^  g0 Przez ko m in y  i w  chm u- 
iąęe„  Pyłu cementowego, osiada
n o 0 Wszędzie tw ardn ie jącą  na 
jt% Zu i  g rub ie jącą z roku  na 
.,ę sZaro-żóltawą patyną. 
’tj.L^P^htownia w  Groszowicach 

naia w  d n iu  1 listopada br. 
śfóti iSc*ny ja k o  pierwsza spo- 

4. cementoWni w  Polsce, a 
Pili z,,! ’ci  na uroczystym  zebra- 
^t, aD°Wiązaia Się dać 35.000 
Hc ¡la!pC;itu  ponad plan, rzuca- 
*l0bzob-0:, »W ięcej cementu na

ra ju ".

S Ir2ed
n y m a n y  ś iu fe

‘cent czterema p raw ie  la ty , 
»kich , m ia  przeszła w  ręce po l- 
3 a<?z Przem ysłowych. B y - 
Msbip Wówczas w ie lk im  rum o - 
tacyir ln ’ a p ierw sza ekipa ope- 

złożona z 60 ludzi z dyr. 
^ i aja kiem na czele, nie w ie - 

° d  częwn 7.nc7ać. ^ d v ż  za

k ła d  b y ł kom p le tn ie  zdewasto
wany.

Praca jednak ruszy ła  naprzód. 
Św iadom i swych zadań, robo tn ik , 
m a jste r i in żyn ie r z łoży li sobie 
przyrzeczenie podjęcia odbudowy 
zakładu. Dokonano tego dzieła w  
tem pie reko rdow ym  dzięk i h a r
m on ijn e j w spó łp racy całej załogi 
i dz ięk i n iezłom nej w ierze w  po
wodzenie tego trudnego przedsię
wzięcia.

D n ia  4 g rudn ia  1945 r, ruszy! 
p ierw szy piec ob ro tow y cemen
tow n i. Od 4 g ru dn ia  1945 r . d y 
m ią bez p rze rw y  kom iny , huczą 
o lb rzym ie  maszyny, rośnie z m ie 
siąca na m iesiąc p rodukc ja , ro 
śnie uśw iadom ienie załogi, k tó ra  
garnie się do współzaw odnictw a 
pracy.

b a s o w a  r y w a l i z a c j a

Załoga cem entow ni groszow ic- 
k ie j do trzym a ła  przyrzeczenia. O 
w artości je j p racy św iadczy n a jr 
lep ie j fa k t, że ju ż  trz y k ro tn ie  zdo 
by ła  przechodni sztandar u fu n 
dowany przez Zjednoczenie F a 
b ry k  Cementu.

—  W łaściw ie to w spółzawodnic 
tw o  p racy is tn ia ło  u  nas od sa
mego początku — m ów i nam  dy 
re k to r cem entow ni inż. Gałuszka 
— ale cha rakte r m asowy p rzy 
b ra ło  ono od 15. I I .  br. Dziś b io
rą udz ia ł w e w spó łzaw odn ictw ie  
w szystkie dz ia ły  p rodukcyjne .

Na czoło załog i w ysunę li się 
przodow nicy K u l ik  F ranciszek i 
K ołodzie j Franciszek, p racu jący 
na m łynach surow ych i  m ający 
149,7 proc. no rm y. Na m łynach 
w ęglow ych p rzodu ją : Jan F re lich  
I I  i  Paw eł B asiek z 153,7 procen
tam i. W  pakow n i przewodzi przo 
d o w n ik  Duda, k tó ry  ze swoim  
zespołem osiągnął 172,78 procent 
norm y.

Jan F re lich  I I  p iln u je  „sw o je 
go“  m łyn a  węglowego, dostarcza
jącego p y łu  do opalania pieców 
obrotow ych. .Jest Janem I I ,  bo 
w  cem entow ni p racu je  rów nież 
jego syn, Jan F re lich  I. S ta ry  
F re lich  liczy  sobie 65 la t  i  ju ż  od 
48 la t p racu je  w  groszow ickie j 
cem entowni. M im o  swego w ieku  
jest jeszcze rzeźk i i  ogrom nie 
ru ch liw y , ale og łuchł nieco, p ra 
cując ty le  la t p rzy  terkoczącym  
głośno m łyn ie .

—  Ha! Teraz to ju ż  u  nas jest 
le p ie j —  opowiada, ale na po
czątku by ło  bardzo ciężko. Jakoś 
jednak  człow iek w y trz y m a ł i  c ie
szy się, że może pracować i  za
rob ić.

S tan is ław  K ondzie la  p racu je  
w  cem entow ni od 40 la t.

— Człow iek rad  ro b i —  m ów i 
nam  —  ja k  w idz i, że ta  robota 
przyda się d la  k ra ju  i  d la  nas 
samych. Dużo się ju ż  zm ien iło  na

er

a Dziennika
®*iwne praktyki

w Ujsołach
®ctórgS!lt‘. zabrać glos w sprawach, 

niejednokrotnie były po 
5 ,na lamach Waszego poozy 

tajtia Pfehia. Chcę napisać o tym, 
,!lie £ 0 fig le płata systematyez- 
ZajĄ; czta pewnemu obywatelowi 
»WjEOwłemu w Ujsołach, gm.

Są .’ Pow- Żywiec.
' o 2 0 niestety fig le niesmaczne 
^0°ztQ pćsmaku. Otóż
Jijsojg , w wyżej wymienionych 
‘6lo^.; dostarcza owemu obywa- 

taczki, które (o w ia try  nie- 
8U j. ®J:ice!) q4  dłuższego już cza- 

przy odbiorze o-
Wygląd. Paczka rozcięta,W

fy n w ^ W n  bokiem czy oberwa- 
biej °®lena i wysypującą się z 

a'* artością stanowi przykrą 
' ^o jednak nie wszystko. 

tł'*asjJ>rzestrz3ni k ilku  ostatnich

ta +i 
W,

(!)Pt>mnianegolis ty  adresowane do 
e —so obywatela cierpią 

r®ne °arne bóle. Rozklejone, rozer 
‘tją ^ CZy Po prostu oberwane wo 
^Zecig^bostę do nieba. Jest to 
a , hnywatna korespondencja, 
^  tp f w° gwarantuje obywatelo- 
, korespondencji.

że głos mój nie
V . e Słoi em wołającego na pusz-
bfłęi, ji |..US2y zainteresowane czyn- 

° re Wyjaśnią tę zagadkową 
"ich f P rnwdziwość przytoczo-

gotóvz jestem po-faktó, 
bo wp,dami.

„S ta ry  prenumerator“ .

% bzitpne są p raktyk i pocz 
sieg0 dołach, opisane przez na- 

^3/telnłJca,. którego im ię i  
sk° oraz dokładny adres,

zna redakcja. Nie wątpimy, iż 
treść tego lis tu  dotrze do wiado
mości D yrekcji Poczt i  Telegra
fów  w Krakowie, która przepro
wadzi odpowiednie dochodzenie 
i zechce wszystko dokładnie voy 
jaśnie.

Ciemna sprawa
Stały Czytelnik naszego pisma 

z Bytomia kie ruje pod adresem 
ojców tego miasta następujące 
uwagi:
W im ieniu licznych mieszkań

ców u licy im. Jana Kochanowskie 
go, rekrutu jących się w  80 proc. z 
robotników, a ściślej mówiąc gór
ników—proszę Za Waszym pośred
nictwem o interwencję w  Zarzą
dzie M iejskim .

Ulica J. Kochanowskiego tonie 
w ciemnościach, mimó¡ że jest 
szczególnie .ruchliwa, ponieważ w  
ciągu nocy, jak  i wczesnym ran
kiem zmieniają się załogi poblis
kich kopalni których znaczna część 
właśnie tu  mieszka.

*
Nie znamy dokładnie położe

nia u licy J. Kochanowskiego w 
Bytomiu. Nie wiemy, czy leży 
ona na peryferiach miasta, czy 
też w  śródmieściu, czy jest wą
ska, czy szeroka itd. Jedno jest 
pewne, że w  nocy p m u ją  tam 
tzw. egipskie ciemności. A  więc 
czekamy na wyjaśnienie te j ciem 
nej sprawy przez Zarząd M ie j
ski.

Wyjaśnienie nieco dziwne
Lekarz powiaśowy przy Staro

stwie rybn ickim  w  związku z na 
szym felietonem pt. „K a to fle  w

lepsze, bo i  ku rzu  teraz nie ma, 
ja k  daw n ie j, k ie d y  ten  k u rz  ce
m en tow y zżerał nam  zdrow ie. 
M am y teraz odpylacze p rzy  m ły 
nach, ta k  że ju ż  lże j jest praco
wać.

Turkocią młyny
Praca w  cem entow ni n ie  jest 

lekka. K am ień  wapienny, stano
w iący  podstaw ow y surow iec do 
p ro d u k c ji cementu, przechodzi 
przez łamacze kam ien i, zam ie- 
n ie jąc  się w  drobny żw ir, czy li t. 
zw. „szaber“ . W ędru je  po ty m  na 
m ły n y  surowe — w ie lk ie  walce 
stalowe, w  k tó ry c h  żelazne ku le  
p rze rab ia ją  „szaber“  na t. zw. 
„sz lam “ , przechodzący do pieców 
ob ro tow ych i w yp a la ny  na „ k l in -  
k e r“ , k tó ry  dostaje się z ko le i do 
m łyn ów  cem entowych, skąd 5- 
p rocen tow ym  dodatk iem  gipsu 
bezwodnego w ychodzi jako  goto
w y  cement, pakow any do w o r
ków’ pap ierow ych i  w ysy łany  na 
potrzeby w ew nętrzne k ra ju  i na 
eksport.

K o le jk a  dowozi bez p rze rw y 
kam ie ń  wapienny. Potężny żuraw  
po ryw a  raz po raz ^ a łe  koleby, 
w ysypu jąc  je  w  rozw artą  ga r
dzie l łam aczy, k tó re  z p rze raź li
w y m  łoskotem  rozw a la ją  suro
w iec na drobniejsze kaw a łk i.

Turkoczą m ły n y  surowe, w  k tó 
rych  kam ień poddawany jest 
m iażdżącemu dzia łan iu  żelaznych 
k u l. Jednosta jnym  szmerem k rę 
cą się w ie lk ie  piece obrotowe.

Wszędzie czuw ają ludzie, śle
dząc bacznym i oczami prace m a
szyn i reg u lu ją c  pew nym i ręka 
m i ich bieg. Każde zahamowanie

59-letni Stanisław Kondziela przo
downik na młynach cementowych.

usuwa się natychm iast, a p ra 
cow nicy . w arszta tów  m echanicz
nych dokonują spraw nie n ie  t y l 
ko drobnych napraw , ale prze
prow adzają we w łasnym  zakresie 
i  rem onty  kap ita lne.

P rzy  m łynach cem entowych 
pracuje p rzodow n ik  Jan Czura.

—  Jaką osiągnęliście normę? 
— py ta  oprow adzający nas m a j
ster Józef W oźniak.

—  Czy ja  w iem ? — odpowiada 
z uśmiechem. —  N ie m am  czasu 
się o to dowiedzieć, bo m nie ro 
bota goni. Zobaczym y w y n ik  w  
końcu miesiąca.

Tacy są!
— Tacy on i są wszyscy — m ó

w i z odcieniem  dum y m a jste r 
W oźniak. —  N ie  troszczą się o 
norm y, ty lk o  pracują. U  nas zre
sztą nie ma takiego współzawod
n ic tw a  ja k  w  gó rn ic tw ie . U  nas 
jest robota zespołowa. Chodzi 
przede w szystkirą  o to, aby na
leżycie dopilnow ać wszystkich 
maszym, aby w szystkie  agregaty 
b y ły  w pe łn i w ykorzystane i że
by  maszyny nie  „ le c ia ły “  na 
próżno. Trzeba tu  w ie lk ie j su
m ienności, skup ienia i  n ieustan
ne j uwagi. Z naszą załogą można 
pracować! Wszyscy b ra li udzia ł 
w  odbudowie zakładu, a teraz nie

C e m e n to w n ia  G ro szo w ics  p ra c u je  
p e łn ą  p a rą .

ża łu ją  sił, aby zakład u trzym ać 
na pe łnych obrotach i  dać z -sie
bie ja k  na jw ięce j. Po przepro
wadzeniu -nowych rem ontów , bę
dziem y p ro d u k iw a li znacznie w ię 
cej.

—- Czy ty lk o  dacie radę? —  
rzucam y pytanie .

.M a js te r W oźniak, jest oburzo
ny.

— Co byśm y nie  da li? —  zape
w n ia  gorąco. — Z naszym i ludź
m i kia  się w szystko zrobić. O ni 
w iedzą, że k ra j po trzebu je ce
m entu, bo cement —  to nowe fa 
b ry k i i  dom y w  m iastach, i  po 
wsiach, to  w ięce j szkół i dróg. 
A  tego nam  przecie dz is ia j po
trzeba! (K A B E )

Dlaczego tu Związku Radzieckim
ale  m a krpz||sóuj gospodarczych

Począwszy od 1825 roku , t j .  
przez p ra w ie  125 la t, wszystkie 
k ra je  kap ita lis tyczne  przeżywają 
reg u la rn ie  co 8, 10, czy 12 la t  g łę 
bokie  wstrząsy gospodarcze. Są 
to kryzysy  gospodarcze, k tó rych  
g łów ną przyczyną jes t nadp ro
dukcja .

W  okresie kryzysów  wytwórczość 
zm niejsza się, ceny gw a łtow n ie  
spadają, m agazyny i  sk łady za
ła m u ją  się od nadm iaru  w y p ro 
dukow anych tow arów . L ik w id u 

jące się przedsiębiorstwa w y rz u 
cają na b ru k  se tk i tys ięcy bezro
botnych.

Z a rob k i p racu jących  gw a łto w 
nie się zm niejszają, a jednocze
śnie p a li się w ie le  tysięcy ton  
z ia rna, kaw y, ku ku ryd zy  i  innych  
spożywczych p ro d u k tó w  n ie  zna j
du jących zbytu .

Fo okresie depresji ożyw ienie 
w  przem yśle znów kończy się 
w ybuchem  kryzysu  i  ta k  ca k i l 
ka la t.

Współczesny ka p ita lizm  cechu
je  szczególnie s ilne zaostrzenie 
kryzysów . N ajg łębszy i  na jo s trze j
szy b y ł kryzys w  1929 roku , k tó ry  
t rw a ł 4 la ta . W  rezu ltacie  k ry z y 
su p ro d u kc ja  przem ysłow a w  S ta
nach Zjednoczonych w  1932 ro ku  
zm nie jszy ła  się w  po rów nan iu  z 
1929 rek iem  o 46,2 %, we F ra n c ji 
p raw ie  o jedną trzecią  itd . A r 
m ia  bezrobotnych w  Stanach Z je 
dnoczonych wzrosła do liczby 13 
—  14 m ilionów . W  1932 ro k u  w  
A n g li i na każdych 5 osób jedna 
by ła  bezrobotna. We -wszystkich 
k ra jach  kap ita lis tycznych  razem 
bezrobocie ogarnęło 39 — 40 m i
lionów  osób.

sanitarce“  z dnia 22 uh. mieś. na 
deslał następujące wyjaśnienie: 
Samochód, o k tó rym  mowa, jest 

samochodem półciężarowym, przy 
dzielonym przez M inisterstwo Zdro
wia lekarzowi powiatowemu w  
Rybniku dla celów służbowych, 
jak  np. przewóz m ateriałów różne
go rodzaju, żywności, a nawet opa 
łu  dla ośrodków zdrowia- i szpita
li. Może być om również użyty ma 
wyjazdy służbowe lekarza powia
towego i jego personelu w  teren. 
Wóa tem został przystosowany do 
przewozu chorych na wypadek, 
gdyby m.a terenie powiatu zabrakło 
innego pojazdu tego typu, z k tóre
go można by było skorzystać w  na 
głych wypadkach.

Rzecn oczywista, że m im o odpo
wiednio przebudowanej karoserii, 
wóa -zachował nadal charakter sa
mochodu półciężarowego i nie od
powiada waruńk-c-m, jakie staw!a 
się karetkom pogotowia.

W nagłych wypadkach można go 
użyć do przewozu chorych, zasadni 
ozo jednak służy om celom wspom 
manym na wstępie.

Ponieważ w  op in ii publicznej 
mogło powstać m ylne mniemanie, 
że wóz ten, jako wóz sanitarny nie 
powinien być używany do innych 
celów, przeto proszę wyjaśnić Czy 
tętnikom istotny stan sprawy.

T
Wyjaśnienie to przyjm ujem y  

do wiadomości z pewnym zastrze 
żeniem. Lekarz powiatowy z Ry 
bnika, usprauńedliwiając przed 
nami fukcję samochodu przy
dzielonego przez M inisterstwo 
Zdrowia, nie lOspomTuai ani jed
nym słowem, czy i  iloma woza
m i sanitoirnymi (przeznaczonymi 
wyłącznie do przewożenia cho
rych) rozporządza kierowana 
przez niego instytucja. A tu prze 
cięż znajduje  się istota zagadnie
nia. (RED.)

Proces rozw o ju  kap ita lizm u  
w skazuje na to, że w  n im  sam ym  
tk w i źród ło  kryzysu.

Tych  p lag i  wad kap ita lis tycz 
nego systemu gospodarczego n ie  
zna socja listyczna gospodarka 
Z w iązku  Radzieckiego. G łów ną 
je j cechą jes t n ieustanny rozw ó j 
przem ysłu, ro ln ic tw a , transportu , 
hand lu  itd . N aw et s trasz liw y  k r y 
zys- la t 1929 —  1932 zatrzym ał się 
u  gran ic  Z w iązku  Radzieckiego.

Wyższość p lanow e j p ro d u kc ji, 
w yk lucza jące j gospodarcze k r y 
zysy u ja w n iła  się z dużą s iłą  w  
okresie powojennym , k iedy  tem 
po rozw o ju  gospodarczego ZSRR 
jeszcze ba rdz ie j wzrosło. W  1946 
ro ku  p rodukc ja  przem ysłow a 
wzrosła o 20 %, a w  1947 ro k u  o 
22 °/o w  stosunku do ro k u  ub ie
głego. Obecnie przem ysł radziec
k i  p racu je  na jeszcze wyższym  
poziomie. W ytwórczość rea lna po 
w iększyła  się w  je dn ym  ty lk o  
1947 ro ku  o 48 °/o, a pow ierzchn ia 
zasiewów wzrosła o 11 m ilionów  
hektarów .
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Nieustannie rozw ija ją cy  się 
przem ysł pochłania w  zupełności 
cały n a tu ra ln y  p rzyros t ludności 
robotn icze j. Na sku tek  szybkie j 
m echanizacji p ro d u k c ji ro ln e j 
zw aln ia  się corocznie większą 
ilość s iły  roboczej, k tó ra  rów nież 
zna jdu je  za trudn ien ie  w  p rzem y
śle, budow n ic tw ie  i  transporcie. 
K on s ty tu c ja  ZSRR zapewnia każ
dem u obyyrate low i praw o do p ra 
cy.

Is to tną  przyczyną b ra ku  k ry z y 
sów i  bezrobocia w  ZSRR jest 
fa k t, że radzieck i system  gospo
darczy zasadniczo różn i się od 
systemu burżuazyjnego. W  ZSRR 
przedsiębiorstwa, transport, ban
k i. narzędzia i  ś rodk i p ro d u kc ji 
itd ., są w łasnością całego narodu. 
Państwo radzieckie  rozporządza
jąc  ogrom ną potęgą gospodarczą 
w  sposób p lanow y k ie ru je  całą 
gospodarką.

Inaczej je s t w  k ra jach  ka p ita 
lis tycznych. Tam  przedsięb ior
stwa, ziemia, bank i itd . stanowią 
p ryw a tn ą  własność. W  pogoni za 
dochodem ka p ita liśc i ko n ku ru ją  
że sobą i  nie in te resu ją  się is to t
nym i, społecznymi potrzebam i 
ry n k u . T a k i system gospodarczy 
m usi być chaotyczny.

A n g ie lsk i rząd Labour Party, 
m ia nu jący  się „soc ja lis tycznym “  
zapewnia, że p lanu je  produkcję . 
Jest to czysta m is ty fikac ja . N a j
lepszym  dowodem bezplanowośei 
gospodarki ang ie lsk ie j je s t fak t, 
te  i  po w o jn ie  A ng lia  przechodzi
ła  i  przechodzi k ryzysy  gospodar

cze: kryzys węglowy, w a lu to w y , 
k ryzys eksportu, bezrobocia itd .

P lanow y cha rak te r p ro d u kc ji 
oznacza, te  każde przedsięb ior
stwo, każda gałąź p ro d u k c ji ja k  
i  całość gospodarki k ie row ane są 
przez państwo na zasadzie nau
kow ych  danych gospodarczych i 
w  in te res ie  narodu.

W  Z w iązku  Radzieckim  pow ięk 
szająca się p ro du kc ja  zawsze 
zna jdu je  zbyt w łaśnie dlatego, że 
na jis to tn ie jszym  celem so c ja li
stycznej p ro d u k c ji je s t n ie  do
chód, ale zaspokojenie potrzeb 
mas ludow ych.

W  ZSRR dobroby t robo tn ików , 
chłopów  i  in te lig e n c ji ciągle wzra 
sta, przez co zwiększa się ich 
zdolność nabywcza, co z ko le i 
s ta je  się źród łem  dalszego rozw o
du p ro d u kc ji. O to k ilk a  danych: 
w  końcu ubiegłego ro k u  rząd ra 
dziecki p rzeprow adził re form ę 
pieniężną, zniósł k a rtk o w y  sy 
stem zaopatrzenia i  obn iży ł ceny

na to w a ry  codziennego użytku . W  
rezu ltacie  p ierwsza po łow a roku  
bieżącego przyn ios ła  znaczne po
w iększenie ob ro tu  towarowego. 
Z ja w isku  tem u tow arzyszyła  po
w iększona s iła  nabywcza ru b la  o 
41 %> i  w zrost rea lnych  zarobków  
robotn iczych i  p racow niczych o 
51 %.

D ru g im  źród łem  pow odującym  
nieograniczony rozw ó j gospodar
k i radz ieck ie j je s t potrzeba roz
szerzenia ca łe j gospodarki n a ro 
dowej, co w ym aga ciąg le  w ięce j 
węgla, n k ftjr , metalu,- maszyn, 
w arszta tów  itd . W  konsekw encji 
następuje przyspieszony rozw ó j 
przem ysłów  ciężkiego, opałowego, 
chemicznego i  innych .

W  ZSRR n ie  m a klas społecz
nych, ży jących kosztem w yzysku 
czyje jś pracy. W szystko, co po 
w sta je  dz ięk i p racy narodu, ob ra 
cane je s t na jego w łasne po trze
by.

I.  D w o rk in
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n a j w i ę c e j  l e k a r z y  w  K r a k o w i e
Iniercsufąee zamierzenia Min. Zdrowia

W  p ierw sze j po łow ie bieżącego ro ku  M in is te rs tw o  Z d ro w ia  prze
p row adziło  na podstaw ie rozp isanej wśród lekarzy  pow ia tow ych  ł 
m ie jsk ich  a n k ie ty  szczegółowe badania nad stanem za trudn ien ia  i 
rozmieszczenia lekarzy w  Polsce. W y n ik i te j an k ie ty  oraz związane 
z n im i p lan y  M in . Z d row ia  na odcinku o rgan izacji służby zdrow ia  
om ów ił w  obszernym referac ie  na zebran iu w  Zw . Zaw. Prac. Sł. 
Z d ro w ia  d r T itk o w , d y re k to r departam entu K a d r M in . Z drow ia .

—  W  Polsce je s t obecnie 8.40C 
lekarzy. N a 10 tys. m ieszkańców 
przypada przecię tn ie, w ed ług  p ro 
centowych obliczeń, 3,5 lekarzy, 
czy li p ra w ie  ty lu , co przed w o j
ną, k iedy  to w skaźn ik  ten  w jm o - 
s ił 3,7. A czko lw ie k  jednak wskaź
n ik  lekarzy ,na 10 tys. m ieszkań
ców zb liża się szybko do pozio
m u przedwojennego —  w  ciągu 
ostatniego ro k u  p rzyb y ło  700 le 
karzy  —  je s t on w ciąż jeszcze 
niedostateczny.

Jeżeli chodzi o rozmieszczenie 
lekarzy, sytuacja  przedstaw ia się 
źle. Z by t w ie lu  le ka rzy  osiedla się 
i  w yko nu je  p ra k tykę  w  dużych 
m iastach, a na w ie lu  terenach 
przem ysłowych, m ałom iasteczko
w ych  i na w s i jest ich  za mało, 
albo zupełny brak. M a te ria ły , ja 
k ic h  dostarczyła ank ie ta  w ykaza ły , 
iż p raw ie  46 proc. lekarzy p ra k 
ty k u je  w  dużych m iastach. D la 
tego też w  n iek tó rych  w o jew ódz
tw ach np. w arszawskim , k ie lec
k im , rzeszowskim , na 10 tys. lu d 
ności przypada m n ie j n iż 2 leka 
rzy, a w  w o jew . b ia łostockim  za
ledw ie 1,2, podczas gdy w  K ra 
kow ie  w skaźn ik  ten w ynosi 25.

Te jaskraw e dysproporcje w  
rozm ieszczeniu lekarzy un iem ożli
w ia ją  rac jona lne zorganizowanie 
op iek i le ka rsk ie j nad ludnością 
i narzuca ją konieczność p lanow e j 
gospodarki na odcinku kad r le 
karsk ich . P iórw szym  krok iem  do 
popraw ien ia  istniejącego stanu 
będzie wprowadzenie w  n a jb liż 
szym czasie d la  leka rzy  przym usu 
p racy w  społecznych ins ty tuc jach  
zorganizowanego lecznictw a przez 
7 godzin dziennie, w  te i c h w ili

bow iem  1/10 lekarzy  za jm uje  się 
w yłącznie p ra k ty k ą  p ryw a tną  i  
ty leż samo pracu je  w  in s ty tu c jach  
zorganizowanego leczn ictw a za
ledw ie do 3 godzin. W  ten sposób 
przeszło 1.000 le ka rzy  za trud n io 
nych zostanie w  leczn ictw ie  spo
łecznym, co p rzyczyn i się w  du
żym  stopniu do podniesienia po
ziom u masowego lecznictwa.

Poza t j ’m  pewna ilość lekarzy 
przesiedlona zostanie z okręgów
0 w zględnym  nadm iarze do okrę 
gów z na jw iększym  deficytem . 
A kc ja  ta  będzie m ia ła  przede 
w szystk im  cha rakte r społeczny _ i  
ograniczona zostanie do m in i
mum . P rzy  przesied lan iu  leka rzy  
brane będą pod uwagę przede 
w szystk im  potrzeby lecznictw a 
ubezpieczalnianego oraz potrzeby 
terenów , k tó re  odczuw ają n a j
w iększy b ra k  lekarzy. Typow a
niem  lekarzy  do przesiedlenia w  
ośrodkach,v gdzie »jest W zględny 
nadm iar lekarzy, zajm ą się spe
c ja lne  kom isje, w  skład k tó rych  
w e jdą  przedstaw icie le : Zw . Zaw. 
Prac. Sł. Z drow ia , św iata le k a r
skiego, W ojew. Rady Narodowej
1 O K ZZ. P rzy typo w an iu  kan dy
datów  do przesiedlenia, kom is je  
będą T ra ły  pod uwagę ich  w iek , 
stan rodz inny, stan zdrow ia, spe
cjalność zawodową itp . K andyda t 
będzie m ia ł możność swobodnego 
w yb o ru  m iejsca pracy w śród 
m iejscowości podanych przez M i
n is te rs tw o Zdrow ia . Poza ty m i 
doraźnym i przesunięciam i, k tó re  
będą zastosowane ju ż  w  niedale
k im  czasie, M in is te rs tw o  Z d row ia  
k ładzie  duży nacisk na in tensyw 
ne szkolenie nowych ka d r le ka 
rzy  i  ich  uspołecznienie,
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Wyrób żelazostopów
w Łaziskach

Łaziska Górne. Zakłady „E lek
tro “  w  Łaziskach Górnych na Gór
nym  Śląsku znane aą jako potężna 
■wytwórnia energii elektrycznej. Na 
tym  jednak nie  kończy się doniosła 
role zakładów, w  ich piecach elek
trycznych produkowane są bowiem 
tak potrzebne hutn ictwu żelazosto
py. Zakłady „E lektro “  są jedynym 
w  k ra ju  wytwórcą żelazostopów, 
produkując k ilka  ich gatunków. 
Reszta potrzebnych hutnictwu że
lazostopów musi być importowa
na z zagranicy. W roku przyszłym 
w Łaziskach Górnych podjęte zo
staną próby produkcji żelazomolib
denu, żelazowolframu i  żelazotyta- 
nu.

Pomagajmy akadem ikom !

0 stała współpracę społeczeństwa
z Touiarzystiuem  P rzyjac ió ł M ło d z ie ży  S zkó ł W yższych

Katowice. W  6 wyższych uczel
niach województwa śląsko-dą
browskiego, t j.  w  W yższym Stu
d ium  N auk Społeczno _ Gospo
darczych, Wyższej Szkole M u 
zycznej, Wyższej Szkole P lastycz
nej w  K atow icach, Politechnice 
w  G liw icach, A kadem ii L e ka r
skie j w  B y tom iu  i  Wyższej Szkole 
Gospodarstwa W iejskiego w  Cie
szynie kształci się około 6.000 
młodzieży oraz około 700 młodzie-

Praee junaków SP

Młodzież opolska w odbudowie kraju
Opole (cm). W m. październiku 

hufce szkolne SP okazały wydatną 
pomoc przy odbudowie Opola i 
pow. opolskiego oraz życia gospo
darczego tych ziem.

czych przy młóceniu fasoli, przy 
czym najlepiej pracował hufiec 
Średniej Szkoły Zawodowej pod 
kier. .ob. Karpińskiego. 234 juna
ków i 183 junaezek pracowało przy

W Opolu junacy by li zatrudnieni i równaniu placu dla internatu, od-
w miejskich zakładach ogrodni-

Nysa uzyska mały dworzec
Nysa. W ie lk ie  zniszczenia na 

teren ie Nysy nie om inę ły rów nież 
dw orca kolejowego, k tó ry  w ym a
ga g run tow ne j odbudowy. Postu
la ty  m iasta w  na jb liższym  czasie 
n ie  będą jednak m og ły być zrea li
zowane przez w ładze kolejowe, 
k tó re  sto ją  w  obliczu innych , p i l 
n ie jszych zadań. Nysa uzyskać 
w ięc  m a na razie m a ły  dworzec, 
w łaśc iw y  dworzec zostanie zaś 
odbudowany w  ram ach planu 
Sześcioletniego.

Zbrzydli mu życie
Częstochowa (k). C ierp iący od 

dłuższego czasu na nieuleczalną 
chorobę m ieszkaniec Sadowa 
(pow. Z aw irc ie ), A n to n i W ylężak, 
pope łn ił samobójstwo przez po
wieszenie.

W Rakowie 
b ra k  światła
C z ę s t o c h o w a  (a). W  bieżą

cym roku oddane zostały do użyt
ku 2 bloki mieszkalne w Rako
wie, wybudowane przez hutę 
„Częstochowa“ dla swoich pra
cowników. Mimo, że kilkadziesiąt 
rodzin mieszka już w  obu blokach 
od paru miesięcy, domy te nie po
siadają dotychczas oświetlenia 
elektrycznego, wskutek czego 
mieszkańcy zmuszeni są posługi
wać się lampami naftowymi 
wzgl. karbidowymi.

W ydaje nam się, że skoro kosz
tem wielu milionów złotych wy 
budowano domy mieszkalne dla 
robotników, to założenie instala
cji elektrycznej nie powinno sta
nowić żadnych przeszkód. Spo
dziewać się należy, że to nieuza
sadnione zapomnienie czy prze
oczenie, zostanie odrobione.

gruzowaniu budynku, przeznaczo
nego ne szkołę oraz brało udział 
w pracach przy wykopaliskach pre 
historycznych. Przy tych robotach 
wyróżniła się młodzież Państw. L i 
ceum i  Gimn. w Opolu. Junacy i 
junaczki Państw. Zakładów Ksz-tał 
cenią Handlowego oraz Państw. 
Szkoły Zawodowej Żeńskiej z za
pałem pracowali w  magazynie te
chnicznym Zarządu Miejskiego 
przy układaniu m ateriałów budo
wlanych.

W gminie Pokój około 40 juna 
ków i 50 junaezek zajętych było 
przy oczyszczaniu i układaniu ce
gieł, a następnie kopaniem i  czy
szczeniem rowów, załadowywaniu 
dla spółdzielni ziemniaków, wywo
żeniu gruzu z placu koło własnej 
świetlicy i  tp.

Hufiec (42 junaków) gminy Za
gwiżdże pracował przy odczyszcza- 
n iu  rzeki Budkowiczanki, pogłębia 
jąc 900 m. bież. koryta. Inna gru
pa wywiozła 187 m 3 gruzu. W gm i
nie Dobrzeń 34 junaków i  15 juna - 
czek oczyściło i  pogłębiło 1.390 m. 
bież. rzeki Brynicy.

Hufiec SP z Kup pracował w  la 
sach państwowych przy karczowa
n iu  pni, a hufiec junaków w  gm i
nie Wrzoski (30 junaków, 50 juna- 
czek) zajęty był przy sypaniu wa
łu  ochronnego nad Odrą we wsi 
Żelazna.

W gminie Dąbrowa Dolna juna
cy rozpoczęli budowę nowej drogi, 
wiodącej przez las, ścinając drze
wa, karczując pnie i  kopiąc rowy 
przydrożne. Przy te j ciężkiej pra
cy zajętych było 74 junaków.

ży na Studium Wstępnym, istnie
jącym przy tych uczelniach.

Młodzież akademicka, rekrutu
jąca się z mas robotniczo-chłop
skich, znajduje się bardzo często 
w  trudnych warunkach m aterial
nych. Tow arzystw o P rzy jac ió ł 
M łodzieży Szkół Wyższych, dzia
ła jące w  w o jew ództw ie  śląsko- 
dąbrowskim , udzie la te j m łodzie
ży pomocy w  fo rm ie  stypendiów, 
zapomóg itp .

W  ro ku  akadem ick im  1947/48 T. 
P. M. S. W. w yp łac iło  na akcję 
stypendia lną 5.399.000 zł. A kc ją  
tą by ło  ob ję tych 307 studentów  ze 
w szystk ich  śląskich wyższych 
uczelni. Ponadto T. P. M . S. W. 
w yda ło  na zapomogi doraźne dla 
studentów  77.958 zł, oraz na akcję 
wczasów 274.000 zł.

Niezależnie od tego w  roku  aka 
dem ick im  1947/48 ze stypendiów  
C. Z. P. H. korzysta ło  25 studen
tów, C. Z. P. W. —  35, M in is te r-

Przestroga
dla restauratorów

OPOLE, (cm) Przed Sądem Grodz 
k im  w Opolu odbyła się rozprawa 
Władysława Uczyńskiegó, właścicie
la restauracji przy ul. Focha 11 w 
Opolu, oskarżonego o to, że w sier
pniu b r„  przejeżdżającemu przez 
Opole z Wystawy Ziem Odzyska
nych, podróżnemu sprzedał kanap
kę z wędliną, rojącą się od roba
ków. Mimo tłumaczenia się restau
ratora, że panujący upał owego dnia 
był przyczyną szybkiego zepsucia 
się wędliny, Sąd uznał go w in 
nym niedbalstwa i ukarał grzywną 
w  wysokości 6.000 zł.

stwa O św ia ty —  30 i Zw iązku b, 
W ięźn iów  P o litycznych — 6 stu
dentów. Poza tym  poważną liczbę

Nawozy sztuczne
dla woj. śląsko-dąbrowskiego

Katowice. — W czasie wiosen
nych siewów w  województwie ślą
sko-dąbrowskim zużyto w roku 
bież. około 73 tys. ton nawozów 
sztucznych. Z tego na akcję w io
senną przypada ok. 45 tys. ton. W 
porównaniu z. rokiem 1E47 ilość roa 
prowadzonych nawozów wzrosła o 
95 proc.

W r. 1943 liczba punktów dystry
bucyjnych w związku ze wzrostem 
liczby spółdzielni gminnych powięk 
szyła się do 80. VvT celu zapewnie- 
r.'ia prawidłowego rozdziału nawo 
zów sztucznych powstały przy spół 
dzielniach gminnych specjalne ko
misje rozdzielcze, których zada
niem było rozdzielanie nawozów ze 
specjalnym uwzględnieniem gospo 
darstw drobnych i średnich. Spół
dzielnie z.^ęiy się również . porad
nictwem dla chłopów mało i śred
niorolnych w  zakresie stosowania 
właściwych nawozów.

Akcję rozprowadzenia nawozów 
sztucznych na siewy jesienne zekoń 
czono 15 października.

W listopadzie rozpoczęto dystry
bucję nawozów sztucznych na 
okres siewów wiosennych .1949 r. 
Plan przewiduje rozprowadzenie 
jeszcze w roku bież. 24 tys. ton na
wozów. Spółdzielnie gminne i Po
wiatowe Związki Gminnych Spół
dzielni otrzymały specjalny kredyt 
nawozowy w  wysokości 260 m ilio 
nów złotych.

Zm iany uj W oj. 
Radzie K ultury
K A TO W IC E . W  dniu wczoraj

szym odbyło się posiedzenie Pre
zydium Wojewódzkiej Rady K u l
tury, na którym postanowiono 
przyjąć rezygnację dyr. Lutmana, 
jako przewodniczącego i mgr. L i
gęzy, jako generalnego sekreta
rza. Jednocześnie powołano na 
przewodniczcego dyr. Powroź- 
niaka a na sekretarza L. Grzyba.

W trosce o zdrowie pracownika
Kurs dla lekarzy zakładowych

G liw ice  (£n). Z polecenia m ię
dzym in is te ria lne j K o m is ji H ig ie 
ny  i Bezpieczeństwa P racy zorga
n izow any został w  G liw icach ku rs  
naukow y dla wszystk ich lekarzy 
przem ysłu chemicznego, zgrupo
wanego we wszystk ich n iem al 
dzieln icach Polski. Dn ia 13 bm. 
odbyła się w  K lu b ie  Chem ików 
w  G liw icach  kon ferencja  praso
wa, poświęcona podsum owaniu 
w y n ik ó w  w zajem nej w ym iany  
doświadczeń. L iczn ie  reprezento
wane b y ły  zakłady chemiczne 
Śląska, W arszawy, Łodzi, W rocła
w ia, ja k  rów nież w o j. k ra k o w 
skiego.

S e tk i ty s ię c y  w a g o n ó w
na usługach przemysłu hutniczego

zienia półfabrykatów a J e<*ne§0 za
kładu do drugiego dla dokończenia 
procesu produkcyjnego, co również 
wymaga znacznej ilości taboru ko
lejowego.

W ciągu pierwszego półrocza 
1948 roku hutnictwo było obsługi
wane przez 323.543 wagony, zi czego 
na G liw ickie  Zakłady Hutnicze 
wypadło 117.735 wagonów, na Dą
browskie Zakłady Hutnicze — 
66.913 wagonów, a na Hajduckie 
Zakłady Hutnicze — 56.830 wago
nów.

Zjednoczone Zakłady Rudy Że
laznej i Topników korzystały z 
11.363 wagonów, Zjednoczenie Prze 
mysłu M etali Nieżelaznych z 26.819 
wagonów, a Zjednoczenie Przemy
ślu Materiałów Ogniotrwałych z 
21.218 wagonów. Zagadnienie otrzy 
mania do dyspozycji .i 'należytego 
wykorzystania odpowiedniej ilości 
wagonów kolejowych odgrywa do
niosłą rolę w pracy przemysłu hu
tniczego i nie pozostaje bez w p ły 
wu na je j w yn ik i.

Katowice. W ciągu roku ub. 
przemysł hutniczy zaabsorbował do 
przewozu surowców bądź swych 
wyrobów 429 tysięcy wagonów nor 
malnotorowych i 230 tysięcy wago
nów wąskotorowych. Hutnictwo 
zużywa bowiem w  trakcie produk
c ji k ilkakro tn ie  więcej surowców 
materiałów pomocniczych i paliwa, 
niż potem wynosi całkowita ilość 
otrzymanych, produktów. Ponadto 
poza transportem znacznych ilości 
wyrobów gotowych liczyć się jesz
cze trzeba z koniecznością przewie

ZSRR —  to przodująca 

siła w  m iędzynarodowym 

froncie w a lk i o pokój.

Teatr dla ludzi pracy
65 proc. zniżki w soboty, niedziele i święta

Katowice (jm m ). Działacze ku ltu ra ln o -o św ia to w i zw. zawodo
w ych  dysku tow a li ju ż  n ie jednokro tn ie  nad sprawą tea tra lnych  
przedstaw ień zam kniętych. Jako jeden z głównych argumentów  
przeciw tej formie udostępnienia teatru rzeszom pracowniczym 
wysuwano narzucanie ogółowi terminów tych przedstawień, nie 
zawsze odpowiadających chęciom, czy możliwościom pracowni
ków danego zakładu pracy. Zw racano także uwagę, że przedsta
w ienia tea tra lne, jako  fo rm a  ro z ry w k i k u ltu ra ln e j, pow in ny  od
bywać się w  w arunkach, m oż liw ie  n a jm n ie j przypom inających 
codzienne otoczenie i  pracę.

Sprawą tą  zajm ow ało się rów n ież 15 bm. zebranie przedstaw i- 
-ie li Zw . Zawodowych i T eatrów  Ś ląsko-Dąbrowskich. Ustalono na 
aim, że tytułem próby na scenach katowickiej i sosnowieckiej 
przedstawienia sobotnie i niedzielne, a więc w  dni, w których pu
bliczność najchętniej chodzi do teatru, będą przedstawieniami 
otwartym i, dostępnymi także dla członków związków zawodowych, 
przy czym członkowie ci za okazaniem legitymacji związkowych 
będą korzystali z dużej, dochodzącej do 65 proc. zniżki cen tak, 
że zamiast cen od 190 do 580 zł będą płacili od 70 do 210 zł, przy 
czym nie będzie żadnych ograniczeń w  wyborze miejsc.

Postanow ienie to obowiązujące ju ż  od na jb liższe j soboty spotka 
się n ie w ą tp liw ie  z życz liw ym  przy jęc iem  i z wdzięcznością ze 
strony św iata pracy. N iezależnie od tego w  dalszym ciągu zakła
dy pracy i zw iązk i zawodowe będą zakupyw ać przedstaw ienia 
zamknięte.

Szereg w yb itn ych  naukowców 
w ypow iedz ia ł się w  kw e s tii cho
rób  zawodowych, ja k  rów nież 
w a run ków  socja lnych robo tn ików  
przem ysłu chemicznego.

D uży nacisk został położony na 
p ro fila k tykę , zwłaszcza na od
c inku  zatruć w  przem yśle che
m icznym . W szechstronne naświe
tlen ie  tego zagadnienia tak  ze 
strony medycznej, ja k  również 
technicznej, p rzyczyn i się n ie
w ą tp liw ie  do sprowadzenia do 
m in im um  w szelkich w ypadków , 
w yn ika jących  z n ieuśw iadom ienia 
pracow ników . Przez prowadzenie 
a k c ji odczytowej w  poszczegól
nych zakładach pracy, organizo
wanie pogadanek i posiedzeń dy 
skusyjnych załóg oraz stworze
nie ośrodków szkoleniowych dla 
p rzodow ników  służby zdrowia, 
bolączka ta zostanie w  szybkim  
czasie usunięta. N iezależnie od 
tego zostanie założona karto teka 
chorób zawodowych, pozwalająca 
na dokładne, cy frow e  ujęcie  po
szczególnych p rzypadków  choro
bowych, celem ich skutecznie j
szego zwalczania.

W zajemna w ym iana doświad
czeń p rzedstaw ic ie li św iata nau
kowego i  technicznego na p ie rw 
szym tego rodzaju kurs ie  nauko
w ym  jest dalszym poważnym  
k rok iem  na odcinku op iek i nad 
rzeszą pracow ników , za trudn io 
nych w  przem yśle chemicznym.

stypendystów ksz ta łc iły  rów nież 
przem ysły w ęglow y i  hu tn iczy na 
Politechnice w  G liw icach.

W bieżącym ro ku  szkolnym  T. 
P. M . S. W., przem ysł, M in is te r
stwo O św ia ty i  G łów na K om en
da M il ic j i  p rzyzna ły dotychczas 
stypendia d la  1.300 studentów 
wyższych uczelni śląskich. Ponie
waż o stypendia ubiega się je 
szcze ponad 3.000 m łodzieży, ko
nieczna jes t pomoc całego społe
czeństwa.

W  zw iązku z tym  w  ciągu „T y 
godnia Ś tudentś“  od 14—21 11. 
przeprowadza się zb ió rk i. Zebra
ne fundusze będą przeznaczone 
na pomoc dla m łodzieży akade
m ick ie j. Niezależnie od datków, 
o fia row anych  na pomoc dla s tu 
dentów w  ciągu „Tygodn ia  S tu
denta“ , potrzebna jest stała i  co
dzienna współpraca społeczeń
stwa z Towarzystw em  P rzy jac ió ł 
M łodzieży Szkół Wyższych, k tó ra  
pozw o li Tow arzystw u okazać b a r
dzie j w ydatną pomoc m łodzieży 
stud iu jące j.

f
p r a c o w n i k ó w  ^  ^

.. mariw1110
W rocław , (st) W  sali ^  u- 

w ej H a li Ludow ej ^ ^ L m s a r i8'  
roczystość pożegnalna B .. „  10
tu Rządu dla Spraw Wysta
i  dy re kc ji, z pracownik^ ^  up>'
tru d n io n ym i na W y s t^ ^ . jp e ii iiB '
czystości w z ię li udzia ł WZ?'
Kościński, ja ko  komisa? ^ %e\- 
dyrekc ja  W ystaw y z d i1 • j - orie- 
nym  inż. K u lą , w ic e d y i.. ¡creiń 
n iow skim , naczelnym  \n tawicje*e 
Porębowiczem, przeds 38O 
p a rtii,  zw iązków  zaw. 1 
pracow n ików  W ystawy. zagail 

Uroczystość pożegnalną 
sekretarz ko ła  PPR apv3&' 
B a lick i, podkreśla jąc i*  ^yła 
ność organ izacyjna Wy®ta. '-^rpę
dzicie«! k lasy  robotniczej. 0 
m in is te r Kościński. ■ „raco^'" 
w spółpracy z w szystk im i P jak 
n ikam i, k tó ra  układała - ¿a-
na jpom yś ln ie j, stw ie rdz ił, 
d ry  pracow n ików  W ZO r I zaUfa- 
od początku w spólny 
nia i bra te rstw a. Z  ko le i p  
w ia li d y re k to r naczelny 1 ' r tyj-
la  i  przedstaw ic ie l mię. 
nej k o m is ji porozum iew 
Bednarski. Na zakończeni 
czono dyp lom y uznania i 
honorowe w szystk im  Pra 
kom  W ystaw y ZO.

nictwa przez urządzanie “ty ¡tp. 
maitszych pokazów, odc*N etiaCb 
Nie zapomniano też o PottylcoW' 
kulturalno-oświatowych P 
ników zakładu. Urządzone< ,
nich. świetlicę, chór, bm
Zespół posiada nawet  ̂■ pi- 
teatr kukiełkowy, ciesząc? ^¡,$0 
slużoną sławą na terenie 
powiatu grodkowskiego.

W**1giń'

Milion satlaoraek morwowych

P laców ka  jedw abnicza
uj zam ku o tm u c h o u js k *111

O t m u c h ó w  (m). Zamek w 
Otmuchowie, pochodzący z okresu 
najwcześniejszych dziejów Polski, 
był w  dawnych wiekach bastio
nem niemczyzny, i jako taki prze
trw ał do roku 1929, kiedy to prze
szedł pod zarząd miejski i  urzą
dzono w  nim restaurację oraz po
koje gościnne.

Jakże odmienne oblicze przy
brał historyczny zabytek Otm u
chowa po włączeniu Ziem Odzy- 
skanych do Polski. Przejęły go w  
roku 1946 Państwowe Centralne 
Zakłady Jedwabiu Naturalnego 
„Milanówek“. Został tu urucho
miony oddział Zakładów', utwo
rzono stację kształceni« wo.do- 
świadczalną. Przybudówki oraz 
przyległe grunta orne wykorzy
stano na zaprowadzenie wzorowej 
plantacji morwy. Powstała poka
zowa stacja hodowli jedwabni
ków, dalej pracownia produkcyj
na hodowli jajeczek, przystąpio
no do fabrykacji jedwabiu natu
ralnego. Zamek sam został od
remontowany. Mieszczą się w nim  
biura. K ilka  sal przeznaczono na 
muzeum. Odbudowano domy dla 
robotników. W  dolnej partii zam
ku całkowicie odrestaurowanej, 
mieści się obecnie gimnazjum je - 
dwabnicze.

Z roku na rok rosną kadry ucz
niów, którzy znajdują tu dosko
nałe warunki kształcenia. Zw ięk
sza się także hodowla sadzonek 
morwowych, dochodząc w  roku 
bieżącym do miliona sztuk. Z a
mek otmuchowski służy dziś 
oświacie, stąd podejmuje się bo
wiem akcję popularyzacji jedwab

Po wizycf®
krakowskich zespo* 

świetlicowych
b ^

KATOW ICE, (jmm). W ’ spity  
dzielę, w  sali Teatru im- t  y n i 
skiego, samorządowcy gt'
c ili u  siebie świetlicowe zesp ’ y ff 
tystyczne sąsiedzkiego okręv -¡j, 
kowskiego. 
uąfkonany siłami

Poranek anv°"* oVf.
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Samarzeirski przed sądem
Sosnowiec (wel). W Sądzie O- 

kręgow ym  w  Sosnowcu toczył się 
przez cały dzień wczorajszy p ro 
ces K a ro la  Samarzewskiego, w yż 
szego urzędn ika kop a ln i „S a tu rn “ 
z czasów okupacji. Oskarżony o 
zgłoszenie się na „v o lk s lis tę “  i 
współpracę z okupantem  oraz o 
spowodowanie masowych aresz
tow ań na „S a tu rn ie “ , K a ro l Sa- 
m arzew ski został skazany przez 
Sąd na na łączną karę 10 la t w ię 
zienia.

Po d rug im  procesie odw oław 
czym przed Sądem Najwyższym  
na sesji w y jazdow e j w  K rakow ie , 
p ierwsza część w yroku , dotyczą
ca podpisania „v o lk s lis ty “ , zosta
ła  zatw ierdzona, natom iast w y 
ro k  za współpracę z okupantem  
został uchylony, Sąd Najwyższy 
nie znalazł bow iem  w  zeznaniach 
licznych św iadków  dostatecznych 
dowodów na w ydan ie w y ro k u  
Skazującego. Równocześnie naka
zano przeprowadzenie pow tórne-

Systematycznie okradał fabrykę
Bytom (jł). Sąd O kręgow y roz

p a try w a ł w  try b ie  doraźnym  
sprawę Franciszka Ruska z No
wego B ytom ia  (ul. N iedurnego 11), 
oskarżonego o przywłaszczenie 
sobie w iększej ilośc i cennego me
ta lu  z h u ty  „P o k ó j“ . Rusek został 
p rzy łapany w  c h w ili,  gdy z hu ty  
w ynos ił 36 kg  m iedzi.

W  teku śledztwa władze M. O. 
w ykryły kupca, u którego znale-
ziono sumiennie prowadzoną listę, I przez 3 lata.

* cennego surowca
wyszczególniającą wszystkie prze
prowadzone z Ruskiem trans
akcje. Okazało się, że oskarżony 
dokonywał kradzieży już od dłuż
szego czasu, sprzedając kupcowi 
ogółem 2.066 kg miedzi i brązu 
wartości 250.000 złotych.

Sąd skazał Ruska na trzy  i pół 
roku  w ięzienia oraz u tra tę  praw

go procesu w  spraw ie zarzutu 
współpracy z okupantem.

Na d rug im  procesie w  Sosnow
cu przez ca ły dzień zeznawali 
św iadkow ie dow odow i i obrony, 
powołam  przez oskarżycie la pu 
blicznego i  skazanego. B y li to 
w spó łpracow nicy Sam arzewskie
go, k tó rzy  pracow a li z n im  w  o- 
kresie przed w o jną  i  w  czasie je j 
trw an ia . P rzyg lądając się z b l i 
ska działa lności oskarżonego, m o
g li naśw ie tlić  jego życie i stosun
k i, u trzym yw ane z w ładzam i oku 
pacyjnym i. Zeznania św iadków  
trw a ły  przez- ca ły dzień. M. in. 
sk łada li zeznania daw n i prze ło
żeni Samarzewskiego — dyr. 
Przedpełski i  radca praw ny, dyr. 
Zadrożny.

rtystU0" 
zespołom ^  

Krakowskiego Zw. Zaw. *>ra' iej i a 
Ter. i  Inst.Użytecsn. Public* 
stanowiący przegląd doroo ■ 
cy świetlicowej tego zund ’ sg- 
następstwem podobnej w ity  ■ 
morządowców Okr. 
rzy z zespołami swoimi 
w  dniu 3 października br- 
Teatru Starego w  K ra fc o u n e -^^ , 

Że podjęta w  ten sposób d°' 
na kultu ra lna ma rację ó j  ’ sgP 
wodem była wypełniemc 
Teatru Wyspiańskiego 1 0'
przyjęcie, jakie  Pub!ics?l0^ ołn- 
w ieka zgotowała K ra ko w i , egltt 

Na podstawie ogólnego ¿e-
du przybyłych orkiestr, ck ° r jeS' 
spotów tanecznych, 2es^° ?r.;ć 
tralnych i  solistów, stw ier * 
ba, że praca w  świetHcac^
rządoioców krakowskich n ■■ ^  v)
wypaczeniu, u ja w n ia ją c ^ 1
przerostach am bicji I i 'e

os ta m « u *° ' inku h ^

rów, przerastających et^'
siły  normalnych
cowych, a wierność w  0 ,afń ^

tak krytykowanych  
było w programie po-

cł*tańców ludowych swego
— krakouoialia i tańców
— które wzbudziły ^  po 1&1 
wśród widzów, dowodzi,  - ^ ^  i*  
taniec ludowy jest tak Pl 07paó
i bez prz
baletowych może bud*1 
interesowanie i radość. ^ nO*

Wymiana serdeczny0̂ 1 ^ oW* 
; , , *n<iiedn>lu  . ni"wien prezesów obu są** a

gów i  ofiarowane p?zeZ . u 
tystyczne la lk i krakouis1 
wyrazem zacieśniajmy 
zlóv) przyjaźni.

•• -  kie bU™krako w sk i; ^
st<?

Praktyczny w yn ala*^
------------- m a j s t r w

P\ F*-
W a ł b r z y c h .  Józef Żaczek, majster Państwowej 

bryki Konfekcji w  Kam iennej Górze, opatentował s'v®')j(.zaS 
nalazek, którym jest szpula, zastępująca używ'ane dot?c 
w maszynach krawieckich bębenki. Żaczek opracoW» 
wynalazek dla pięciu klas maszyn krawieckich. W o b e ^ ^ ^  
ności ze sprowadzaniem bębenków z zagranicy, vv5 °  jerhê  
Żaczka w  ogromnej mierze przyczyni się do równo11* 
pracy maszyn przemysłu konfekcyjnego.

Łodzi P°-Centralny Zarząd Prze mysłu Odzieżowego w
leo ił wynalazcy przedstaw ić sw ój 
Przem ysłu i Handlu.

w ynalazek M in ISteł* ty *



18 listopada 19'48 p. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I S t r o n a  ST

';BE2PIĘCZALNIA s p o ł e c z n a  w  K Ł O D Z K U
o g ł a s z a

K O N K U R S
j O* stanowisko lekgpey domowych 

T lu e h i - ik t y n i ie a o h  Kł,, pow. Kłodzko n * 3 go, 
1, ua * ‘  f c łM u i ie

. .«łotytn Stoku. pow. Ząbkowice na 4 god*.
l e n n i e

. Migdaylcsiq. pow. Bystrzyca na 3 god*.
4 ttil«nni*

."Stroniu Śląskim, pow. Bystrzy or na 3 god«.
5 tt®t*ani*

. ^gbknwicach SI., pow. Ząbkowice na 4 god«. 
I JjfJftnni?

„ i^ h ro w ic , pow. Bystrzyc* na Z god«. d*ien-

« jy ^ n d y d ic i  na p o w y ż s i«  s ta n o w is k a  w in n i d o łą - 
j  0 Podania n as tę pu jąca  d o k u m e n ty  :
2 u rod ze n ia .
3. d „ „ ,0<ł o b y w a te la tw i po lsk ięgo .
4. Z W o m  le k a rs k i
s. ¿ 4 r°a  p raw a  w y k o n y w a n ia  p r a k ty k i  ¡» k a rs k ie !■ 

ho»aSeetwn o d b y te j p rz y n a jm n ie j 2 le tn ie j p ra k -  
.«. niC1 le k a rs k ie j.

B « 5no ręe jrtje n a p is a n y  ży c io ry s .
^ i « t y 1V 1} :  w ra z  z w y s z c z e g ó ln io n y m i d o k u m e n ta m i 

W nay syU,Ł d9 D y r e k c j i  U b e zp ie cza ln i S po łeczne j 
! JasniZ,£u w  te rm in ie  1 m iesiąca od dn ia  og łoszenia  
re flektu jJeniera na !s k 1 a s ta n o w isko  d a n y  k a n d y d a t

SlZyẐ ® * dłow e  w a ru n k i p ra c ' i. p ła c y  będą u s ta lo n e  
" '01n»4a, lei-a n iu  u m o w y  o prace  na zasadzie d o b ro - 
ftsS2»n 'ttn o iw ' u m o w y  z b io ro w e j o raz  o d n o śn ych  za- 
*»ej ** ta . P ra c y  i  O p. S po i. i  Z a k ła d u  U be zp ie -

*P ołaeznyCh.
_ N acze ln y  D y re k to r
®tej) "■  R uszko w sk i) (R o b e rt J a n ik )

W  Państwowych Zakładach KsEtałcepia H an
dlowego w Rybniku w akuje posada

sekretarki
W ymagane jest ukończenie L iceum  A d m in i
stracyjnego lub  Handlowego, względnie do
k ładna  znajomość maszynopisała, prac b iu 
row ych  i  księgowości nabyte droga p ra k tyk i. 
Do poborów  k u ra to ry jn y c h  Rada R odzicie l
ska dopłaca 100 %. (3951)

^ - - Z A  P O W S Z E C H N A
* ««a w n ic t w o  p o p u l a r n o - n a u k o w e

„ C Z Y T E L N I K A “

N AJN O W SZE ZESZYTY
O fotografii wiado-^  ECKI A

Tn Mo^  szc zeg ó ło w e.................... i ł  65.—
^A^SKI R  — Hodowla jedwab

ię **ka m orw ow ego......................... * ł  35.—
KOPNłCKT .1. —  O metodach na«.

j *  c* * « i a .............................................. «1 45.—
ęcH M c k a  J. —  Absolutyzm we

1 » Erancji ........................................ * ł 35.—
k E A L. — Jakimi chorobami M -  

Mv ra*amy s*i od zwierząt? . . . * ł 40.— 
¥DLARSKI J, — Co ta Jeet antro- 

.  b o ło g ia ? ........................................ ®ł 25.—
w . —  Hasła szkoły twórczej

pj, ' s«koły pracy . , .................... zł 25.—
^•’R Y Ł K IE W IC Z  Z. — Zwierzęta

w służbie sanitarnej człowieka «1 25.— 
S K I H. — Jak powstały gatunki

W dziś Ży jące? ......................... ..... . zł 25.—
®KE a . — Światło ma naturę fa 

lową ..................................................  zł 40,—
W s z y s t k i e  w y d a n e  z e s z y t y

U POSIADA S T A LE  NA S K Ł A D Z IE
W a r n ia  s p ó ł d z ie l n i w y b a w .-q£w .

U?XS *  > T E Ł l%l i  H “
ICE, UL. 3 MAJA 12 (w ł. 134)

D Ą BRO W SKIE  ZJEDN. PRZEM . W ĘGLOW EGO  
W SOSNOWCU

o g ł a s z a :

drugi przetarg publiczny
po cenach obniżonych o y» ceny wywoławczej 
na sprzedaż pojazdów mechanicznych, zakw ali
fikowanych przez Wojewódzką Komisję K w a lifi
kacyjną, a mianowicie;

1. sam- osob. „Ford-Koeln“
2. »» it „D. K . W .“
3. M ft „D, K, W ,“
4. 9i » „D. K , W .“
S. if ft „D, K. W .“
6. ft cięż. „Ford“ AA
7, ciągnik „Fhar“ % prz*
8- ft „Deut*“
9. ff „Lang“

10. motocykl .,N. S. U .“ z przyczepą
11. „ „B. M , W .“ (części)
12. karoseria „Adler.Trum ph“

Przetarg odbędzie się dnia. 26 listopada br. 
o godz. 9 w  P arku  Sam ochodowym  D. Z. P. W. 
w  Sosnowcu p rzy  ul. 3 M a ja  40. W  razie b raku  
nabyw ców  odbędzie się trzecia licy ta c ja  dnia 
29. X I.  br. o godz. 9 pod ty m  samym adresem.

Osoby chcące przystąp ić .do przetargu w in n y  
złożyć w adium  w  wysokości 3.000 zł.

W ym ienione pojazdy mechaniczne można obe j
rzeć w  dniach 24 i  25 bm. w  godzinach urzędo
wych oraz w  dn iu  lic y ta c ji.

B liższych in fo rm a c ji udziela W ydzia ł T rans
po rtow y D. Z. P. W. Sosnowiec, 3 M aja 40. Te
le fon 615-69 albo 614-97. (3948)

P A Ń S T W O W E  Z A K Ł A D Y  
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 

w B O G A T Y N I
zaansażują »atychmUst

kierownika energetyki i ruchu
obeznanego z gospodarką cieplną 
i  energetyczną.

Podania należy, k ie row ać do Zakładów , adres: 
BOGATYNIA, POW. ZOORZILEC 
WOJ. WROCŁAWSKIE (3923)

I .  K im . 864/4 d n ia  12 lis to p a d a  1848

G M IN N A  S P O Ł D Z . S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A  
W  W A D O W IC A C H

poleca swoje wyroby koszykarskie
w y k o n a n e  w g  nastąp, a s o r ty m e n tu : k o s ie  w ę 
g lo w e , kosze owocowe, o p o je m » . 50 k g , kosze na 
d y m io n y  p o j. 40 l t r „  kosze na  gw oździe  j t.  p.

P o n a d to  m o ż e m y  w y k o n a ć  każde  ilo ś c i koszy 
na z a m ó w ie n ie  i  w g  podanego  w y m ia ru .

O fe r ty  w y s y ła m y  na żądan ie. W sze lk ie  zam ó
w ie n ia  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod  adresem : G m in n a  
S p ó łd z ie ln ia  S am opom oc C h ło p ska  w  W a d ow ic  ach, 
R y n e k  18. <39W  .

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
O głaszam , że d n ia  2«. 11. 1941 r . o g<HUt. 1? sp rze 

dam  p u b lic z n ie  w  K a to w ic a c h , u l.  D ą b ro w s k ie g o  9, 
1 m aszynę  • do p isa n ia . 1 o d b io rn ik  ra d io w y  „C a p e llo “  
i  1 p ia n in o  oszacow ane na łączną  sum ę 190.000 z ł. R u 
ch om o śc i pow yższe  og lądać m ożną  w  d n iu  te rm in u  na 
m ie js c u  sp rzed a ży . (S950)

S ta n is ła w  Tasarek  
k o m o rn ik  są do w y  w  K a to w ic a c h

Obwieszczanie o licytacji ruchomości.
K O M O R N IK  SĄDU G RO DZKIEG O  R E W I

RU I  W  B IE L S K U  na podstaw ie art. 602 k. p, c. 
podaje do publiczne j wiadomości, że w  dniu 37 
listopada 1948 r. o godz. 10 przed poł. w Białej 
K r„ ul. A. Pysza N r 3 odbędzie się I  licytacja 
ruchomości należących do ob. Jana M oskały, a 
m ianow icie:

szafy pełnej ubraniowej, psychy, bufetu po
kojowego, bieliźniarkł oraz radioaparatu

ocenionych na łączną sumę 150.000 zł. Ruchomo
ści powyższe oglądać , można w  m iejscu i czasie 
w yże j podanym.

Komornik:
(3949) (Wł. Koszelnik)

KALENDARZ U C Z N I O W S K I
„ K S I Ą j k K I “ 
n m  i r n l k  1 9 4 1 & I  4 ? 9

z a w i e r a  m i ę d z y  i n n y m i !  
wiadomości o Polsce współczesnej, 
małą encyklopedie rozm a itych dziedzin 
w iedzy i  techn ik i, 
informacje ¡«portowe i rozrywki, 
informator o urzędach, instytucjach, 
szkołach itd .,
konkurs z cennym i nagrodami- 

CENA Z Ł  300,—
W ysyłam y za pobraniem  bez doliczenia kosz
tów  porta,

K S IĘ G A R N IA  S P Ó ŁD ZIE L N I W YD A W N . 
„  K  8  1 A  *  K  4 “

Katow ice, ul- 3 M aja 3, te le fon 355-30
(3953)

Jasne ubikacjefabryczne
ca. 400 — 500 m2 wys. 3,5 i.
w  większej m iejscowości Górnego wzgl. D o l
nego Śląska poszukuje się zaraz. O fe rty  k ie 
row ać do „D z ienn ika  Zachodniego" K a tow ice  
pod „ub ika c je  fabryczne“ . (3932)

Ce n t r a l n y  Z w i ą z e k  Z a wod owy  Gór n i ków  
w Katowicach, ul. Kościuszki 38

o g ł  a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę sali i sceny d la  św ie tlicy  CZZG przy 
kop. „Jo w isz “  w  W o jkow icach  K om ornych pow, 
Będzin.

P odk ładk i n fe rtow e oraz in fo rm acje  otrzym ać można w  Wydz, Budo
w lanym  CZZG Katow ice, ul. Kościuszki n r  38.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na budowę sali 
i sceny dla  św ie tlicy  CZZG przy kop. „Jow isz“ należy składać do dnia 
27. 11. 1948 r. o godz. 12.

Do o fe rty  należy dołączyć kw it. kasy CZZG na złożone w ad ium  w  w y 
sokości 2 proc. oferowanej sumy.

CZZG zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, un ieważ
nienie częściowe lu b  ca łkow ite  przetargu wyłączenie lu b  ograniczenie pew
nych robó t bez podania powodu i ponoszenia ja k ich ko lw ie k  odszkodowań.

(3955)

SZCZOTKI -  PĘDZLE
h u r t  — d e ta l

JAN SYCHOWSKI
3849 K ra k ó w
u lic a  F lo r ia ń s k a  n r  36 
w  p o d w ó rz u  te l. 570-34.

Z S R R
MAPA Ś C I E I I A

PODKLEJONA 
I. SZAFLAR5KI 
P. ORDYftSKI 
A. L0HETSKI

ZŁ 1000.-
Z PRZESYŁ. POCZT. 1100.— 

D O  N A B Y C I A

W KSIĘGARNI SR. WYD.-fi.
„C Z Y T E L N IK “
KATOWICE, 3 MAjA 12
K O N T O  P. K. O. 11U802 

'uił. 114»

^ k g ^ T A W A C IE L A  ..a u- :
t  fa? M s k i p o s z u k u je m y  , 
r L c , -  w y tw ó rn ia  M iod u  

¡ .U l" . P oznań. 23 : 
h .  6743d

pom oc d o-
h ^ ł'2Bbv!u b i^ca k ra w ie c tw o , I 

O fe r ty  do Dzień*- 
lA ÿ o d n ie g o  K a to w ic e  ; 

^  23«3g

^ ° T ; N i k o w*vn . ~w-.v*v b u d o w ie -
ą t,’ch iT ,i? 'łlra rz y  
Küî.  p î.loS t- Z g łoszen ie : 
5l? n t\„° lalc P io t r ,  P rze ds ią - 

b u d o w la n e  K a to -
ui. T e a tra ln a  6. 2374*

W,

v i^ t W
Przedsię-

Buclmvlane
brr<i»law’ ul* Sąd<>wa

8 zatrudn i zaraz:

12 dekarzy 
6 blacharzy 

15 robotników.
b u ^ E B N E -

'ri- J

(3939)

S T A R S Z E  M A Ł Ż E Ń S T W O
p os z u k u je  d o z o rs tw s  z 
m ieszka n ie m . W iadom ość : 
Dz. Zach . B y to m , pod ..D O . 
Z O R C A ". 2363g

S T A R S Z A  p rz y jm ie  praee 
ja k o  pom oc dom ó w a  d o 
chodząca. O fe r ty :  C z y te l
n ik  K a to w ic e  ,,11308“ . 2385g

R U T Y N O W A N A  p ra c o w n ik  
a p te czny , s tu d ia  na u k o ń 
czen iu , p rz y jm ie  o d p o w ie d 
n ią  p racę . O fe r ty :  C z y te l
n ik  K a to w ic e  pod ,,11317“ .

2373g

IN T E L IG E N T N A  g osp o d yn i
p o p ro w a d z i w z o ro w o  k u l 
tu ra ln e  g osp o d a rs tw o . W y- 
isdz ie  n a ty c h m ia s t.  R abka  
re s ta n te  S obezyńska . 8766d

W D O W A , w ie k  ś re d n i, z a j
m ie  się d o m e m  z d z ie ć m i, 
c h ę tn ie  u  sa m o tn y c h . P ru d 
n ik  P o s te -re s ta n te  „P ra c o 
w ita “ , D o ln y  Ś ląsk . «7770

F R Y Z J E R  m ę s k i p os z u k u je  
posady. O fe r ty  pod  „D o b ra  
s i ła “  D z ie n n ik  Z a c h o d n i 
W a łb rz y c h . 87710

i K u p n a

sam odz ie lna , o raz 
p ie lę g n ia rk i  

Zg łoszem ą 
"4. * U n ik a  K a to w ic e  pod

2330 g

L ic e u m  i 
îCoif,tlrn  K o e d u k a c y jn e  

f i *  n a u i ^ . ^ u k u j e  od za- 
i e z ^ 1«1!  ń o  se og ra - 

«."óeh A ła c iń s k ie g o  o raz 
,4 h is to r i i  zg ło szę - I

O B L IG A C J E  P o ż y c z k i O d 
b u d o w y  K r a ju  k u p im y .  P ła  
c im y  30% w a rto ś c i n o m i
n a ln e j. W y s y ła ć  z a licze n ie m  

gosposia su- i p o c z to w y m  W S P Ó L N O T A  
1 K ra k ó w . P lac  W sz y s tk ic h  

Ś w ię ty  oh 8. 08310

w* h is to r i i ,  zg ło sze -

à 2n^ f a t ; edÆ ° .? , ° . P , ^ e. k -
Ü°la
^ o ń e f lu - M ie s z k a n ie  za- ;

o raz d o p ła ta  z i 
¿ ^ G ^ ż i c ie lsk ie g o . 236Cg |

t i i rua k ^ R z  na d o b ry c h  [ 
sie z g lo - !

«Jb. >2 hm  last M a n ia  A r. - 
ta?'*’ski» tt , ' Z a t9że. W ó jc ie -1  
atlo, ' En 81 m ię d z y  8—.7 ;

2357g i

O W C Z A  w e łn ę  (m e ry n o s y ) 
s ta le  k u p u je  w  k a ż d e j i lo 
ści, p ła c i n a jw yższe  ceny . 
P rz ę d z a ln ia  W . P a lu s iń s k i 
i  Ska S osnow iec  (S ro du la ) 
P rusa  8, te l.  6-2267. 2234g

K U P IĘ  za raz  m a szynę  d o  
w y c is k a n ia  n a s io n  o le is ty c h  
W iadom ość : Z a b rze , W o l
nośc i 28«. te l.  21-69. 8776d

Sprzedaże

M Ł Y Ń S K IE  m a s z y n y , w sze l
k ie  p rz y b o ry  dosta rcza  f i r 
m a K a n a re k , K ra k ó w . M a - 

, z o w ie cka  35. 6722d

1 S Y P IA L N IE , ja d a ln ie , k u -  
i c h n ie  d o b re j ja k o ś c i, ta m o  
! sp rz e d a je  — S za ra d o w sc i 

K a to w ic e , 27 s tjm z n ia  34.
6l92d

ki. T t p e n s jo n a tu , s t o - : “  T T
L j r ,  arn 2 la ta  p r a k t y - , G O I.IA T  tró jk o ło w ie c ,  t y l -  
le a .,. r ocznv v»nr^.iavski \ p y  napęd , s ta n  b a rd zo  d o 

b r y  d o  sp rze d a n ia . K a to w i
ce. K o ś c iu s z k i 169. *S3*g

Poszukują

ł & c z k i ^  p o ' a rtv  k  V1ti. v j P e n s jo n a tu , s to - i  
i i, L jrs 41- ” 1 3 !a t« p r a k ty -  i 
h , “ e h a u jn c z n y  h o te la rs k i i 
In  5nh ik  ,y ; ln y - Z g łoszen ia : ; 
5 -  K Z a ch o d n i, K ło d z - 1

S A M O C H Ó D  p ię c io o so b o w y  
„L a n c ia  A p r i l ia “  lim u z y n a , 
s ta n  p ie rw s z o rz ę d n y , sp rze 
da G o tts c h a lk . P oznań . D ę- 
b ie c k a  54 . 6749d

D Z IE N N IK  U s ta w  1916— 1939 
k o m p le t sp rzedam . N a d a j, 
K ra k ó w . K ro w o d e rs k a  68'3.

8745d

M E R C E D E S , n a jn o w s z y  ty p  
ro k  b u d o w y  42. 6 c y l.  4-
d rz w io w a  lim u z y n a  na n o 
w y c h  oponach , stan  id e a ln y  
ta n io  sp rzedam . T e l. 394-11 

2393g

J A D A L N IĘ , d w a  B IU R K A  
sp rzedam . B y to m , P rusa  4* 
A d m in is tra c ja .  2363?

DO S P R Z E D A N IA : lu t  s re 
b r n y  w  d ru e ie  2 m m . az
best. 86*/« w  p ły ta c h  920;;)20 
x  8 m m , s ta l szyb ko tn ą ca  
w o lfra m o w a  z n a k  S 8 W . 
W ia do m o ść : B iu ro  T e c h 
n ic z n o -H a n d lo w e  K a to w ic e  
P o d gó rn a  3, te l.  330-76 . 2370g

K R O W Ę  ra s y  c z e rw o n e j, 
m łod ą , d am  e w e n tu a ln ie  z 
paszą d o  g o sp o d a rs tw a  w  
p o b liż u  K a to w ic  za 1/3 m le 
ka . Z g ło sze n ia : P a rzen tna . 
K a to w ic e . P o d gó rn a  K IL  
T e l. 330-76. 2371g

6789d

K S !E C ,U 'thy i î ïu e jsee p r ic y
' u V br .  O *« r-

^l^y ^ ^w ic e  pod , .Sarno
877M

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  ta n io  
¿am ochód osob o w y D .K .W . 
w  b a rd zo  d o b ry m  s ta n ie . 
WiędOmOÓĆ-’ te lf t i.  34578. 
C «»fira la  Za o p it r y w a n ia
B iu r -  K a tow iC ft- u l. s-^o  
M a ja  13ą 234Óg

S K R Z Y P C E  m a rk i. .«K op f“  
sp rzedam . Z g łoszen ia  ■ r In ż  
N o w ic k i.  D ą b ro w a  G ó rn i
cza. K o ś c iu s z k i 42. 2373g

R U R Y  że b ro w e  d o  c e n t ra l
nego o g rze w a n ia , ś re dn ica  
fi5 m m . o k o ło  30 m b  s p rz e 
dam . O fe r ty  do  C z y te ln ik a  
K a to w ic e  -pod n r .  ,.11321“ .

2375g

O K A Z Y J N IE  sp rzed a m  ja 
d a ln ię  i  p ia n in o . T e l. 350-73 
godz. 17—10. 238Jg

S Z A F Ę  u n iw e rs a ln ą , w ie lo -  
d rz w io w ą . b ia łą , n a d a jącą  
się  d la  d z ie c i sp rzedam . 
P o c h w a ls k i. K a to w ic e , M i-  
k o ło w s k a  13. . .A r t i fe x ‘ ‘ . te l. 
350-26. 2385g

O K A Z Y J N IE  sp rzedam  u - 
rzą dze n ia  f r y z je r s k ie :  duże 
m usz le  z m a rm u ra m i i lu 
s tra m i. O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod .,11314“ . 2382g

S P R Z E D A M  m o to r  k ró tk o -  
z w a r ty , p io n o w y . 110 V  n a 
P. S. S ie m ia n o w ic e , L o m p y  
n r . 6 m . 1. 233ng

S P R Z E D A M  o ś m io ty g o d n io -  
we o w c z a rk i a lza ck ie  c z y 
s te j ra sy , cza rne  p c d p a la - 
ne. ro d z ic e  m e d a le  s re b rn e , 
p ie rw sze  m ie jsce , o g ó ln o - 

j p o ls k i k o n k u rs  p rz y  W y s ta - 
! w ie  Z ie m  O d z y ska n ych , Z a 

b rze , W o lno śc i 301. te l. 3821.
077 od

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  •.a- 
I m ochód  c ię ż a ro w y , m a rk i 
: f o r d  z za pa so w ym  s i ln i-  
i k ię m . O fe r ty :  C z y te ln ik  K a -  
1 tewdee nod  ,.11334“ . 23fźg

S P R Z E D A M  p o m a d z ia rkę  
c u k ie rn ic z a . C zęstochow a. 
W a szyn g to na  57. 6774d

P A S Y  tra n s m is y jn e  ..B e la t- 
ta “  i  p a rc ia n e  w s z y s tk ic h  
sze rokośc i dosta rcza  każdą, 
ilo ś ć  B iu ro  T e ch n iczn e , 
W ro c ła w . Św . W in cen te g o  
25, te le f . 35-80. 6772d

S Z A F A  b ia ła  la k ie ro w a n a , 
t ró jd z ie ln a  do sp rzedan ia . 
W iadom ość ; K a to w ic e , u l. 
W arszaw ska 27. C z y te ln ia .

239 lg

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ic z k ę  _ ż 
k a p ita łe m  500.090 zł. S ta ły  
dochód  za p e w n io n y . O fe r 
ty :  D z ie n n ik  Z a c h o d n i K a 
to w ic e  W s p ó ln ic z k a “ . 2381g

Lokale handlowe

S K L E P  w  c e n t ru m ' K a to 
w ic , z u rzą d ze n ie m , o ds tą 
p ię  za z w ro te m  k o s z tó w  re 
m o n tu . O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  n r .  11318. 2373g

DRUKARNIA NR 9
S P Ô L D Z . W Y D A W N .-O S W .

„CZYTELNIK“
KATOWICE. »LICI 3 MAIA 12
T E L E F O N  309-73 iWEWN. 08)

P R Z Y J M U J E  
Z A M Ó W IE Ń  TA 
I WYKONUJE:

(W ł. 135)

C Z A S O P I S M A  
K S I Ą Ż K I  i B R O S Z U R Y
W MAŁYCH i  WIELKICH NAKŁADACH

T A T R A  8-tonow a , n ie  na 
chodz ie , o łcą ą y jn ie  do  sprze  
dan ia . O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  p od  ,41338“ , 2334$

S P R Z E D A M  m o to c y k l .V ik 
to r ia “  350 c c m  g ó rn ie  s te ro  
w a n y . w  b a rd zo  d o b ry m  
S tanie. o g u m ie n ie  now e. 
K a to w ic e . D ą b ro w s k ie g o  5 
m . 4. T S le fo n  326-33. 2333g

O P O N Y  24 x  1200 sp rzedam  
tą p ią , O po le . R e y m o n ta  4L 
W u lk a n iz a c ja . 2359g

G o t ó w k a

DO ja d ło d a jn i  i  k ą w ja rn i  
(bez a lk o h o lu )  p o s z u k u ję  
w s p ó ln ik a . Zg łosze n ia  P A P  
K ra k ó w . B asztow a  15 pod
N r  „250“ . 67S2d

S A M O D Z IE L N Y  k ra w ie c
p rz y jm ie  b ieg łego  w s p ó ln i-  
k a fc z k i)  te i b ra n ż y , (także  
bez g o tó w k i) . O fe r ty :  D z ie ń  
n ik  Z a c h o d n i K a to w ic e  pod 
„11830“ . 2369g

L O K A L  b iu ro w o  - m ie s z k a ł 
n y . w y łą c z o n y , 3 p o k o je , 
c e n tru m  K a to w ic  do odstą 
p ie n ia . O fe r ty  C z y te ln ik  K a  
to w ic e  n r  ,„11280“ . 2314g

R E S T A U R A C JĘ  d o b rze  za
p ro w a d zo n ą  w  m ieśc ie  po 
g ra n ic z n y m  ods tąp ię . Z g ł.: 
D z. Zach . K a to w ic e  pod 
11.303. 2344g

Mieszkania

M IE S Z K A N IA  4-RO P O K O 
JO W E G O  Z  K U C H N IA .
k o m fo r to w e g o  w  K a to w i
cach a lb o  o k o lic y  z d o ja z 
dem  tra m w a jo w y m , p oszu 
k u ją  za z w ro te m  k o sz tó w  
re m o n tu  d la  sw ego n acze l
nego d y re k to ra  M y s z k o w 
sk ie  Z a k ła d y  P a p ie rn ic z e  
w  K a to w ic a c h , u l.  F ra n c u 
ska 48. 877Sd

Zguby i kradzieże

Z G U B IO N O  d o w ó d  tożsa
m ości na k o n ia . U rb a ń s k i 
B o le s ła w . Jó ze fó w , u l.  G łó 
w na  73, 2361g

Z G U B IO N O  d o w ó d  re je 
s t ra c j i  w y d a n y  p rzez  U rząd  
Z a tru d n ie n ia  D ą b ro w a  G ó r
n icza . Leeh  Jan. 3362g

S K R A D Z IO N O  d n ia  18. 9. 
1948 dOwó(L o sob is ty , 2 z d ję 
c ia . m e try k ę  u ro d ze m a . 
W anda  P liś , u r . 15. 11. 1930 
K ło d z k o , P o łąbska  2. 87M4

Z G U B IO N O  k a r tę  e w a k u a 
c y jn ą . o raz  ś w ia d e c tw a  u r o 
dzeń f ś lu b u , Ja n  i  M a gd a 
lena A N T P N IS Z Y N , z a m ie 
s z k a li B y to m , Ł ączna  17.

2364g

Poszukiwania

K T O  b y  w iedz ia ł coko lw iek  
o Trusz Pawle, k tó ry  prze
b y w a ł w  1939 w  C h o d n o w i-  
cach pocztą  Wussaków pow. 
P rz e m y ś l, proszę podawać 
w iadom ości na adres: Trusz 
A nd rze j. J e d lin a  - ZdrO j, 
D w o rc o w a  7, p ow . W ał
brzych. S?70d

l i tH A J D U K  Z O F IA  l i t  18 PD
a z u k iw a n a  p rzez  ro d z in ę  
L is t y  do D z ie n n ik a  Z a ch o d 
n iego  K a to w ic e  N r .  .,11303 

2387g

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d ow ód  re je s tra c j i  R K U . So
snow iec . J a n ik  A rtu r.. Łazy .

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d ow ód  o sob is ty , k a r tę  re je 
s tra c y jn ą , B ia ło rz y d  Józe f 
K a m ie n ic a . 6757d

Nauka i Sztuka

Ż A R Ó W K I. D o sp rzedan ia  
i äö»/» u d z ia łó w  lu b  ca łość 
: w z o ro w o  z a p ro w a d zo n e j, 
i d o b rz e  p ro s p e ru ją c e j fa b r y 

k i  ż a ró w e k  (re ge n e rac ja ). 
(S te rty : C z y te ln ik  K a to w ic *  

1 pod „1131  ̂k W ig

K S IĘ G O W O Ś C I z p rz e b it
ko w ą  w yu cza  do c a łk o w i
te j p ew n o śc i b ila n s o w e j, 
K a to w ic e , P le b is c y to w a  3.

538*1

K U R S  k r o j u : s p e c ja ln y  
d la  k ra w c ó w  m ie js c o w y c h  
i z o k o lic y ,  w  godz. 17.30 do  
21.90, ro z p o c z n ie  się 22 l is to 
pada. E g łcszen ia  p rz y jm u je  
S a m a rze w sk i. C ho rzó w . P o 
w s ta ń c ó w  4. 23$5g

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
o b y w a te ls tw o  p o lsk ie , naz 
w is k o  R o th e l Teresa, R uda 
Ś ląska, Sta W ito w a  1. 2867g

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
k a r tę  re je s tra c y jn ą  R K U . 
K a to w ic e . C ypa  Józe f. S ie 
m ia n o w ic e . 2384g
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Cen n ik  ogłoszeń s
O G Ł O S Z E N IA  za te k s te m  (d2iś ł  z w ycza jn y ) '-  (sze rok . 

1 szp. 37,5 m m )
d o  o g ó ln e j ilo ś c i 79 m m  . . z ł

od 71—129 m m  
od 121—200 m m  
od 201—300 m m  

p o w y ż e j 300 m m
N E K R O L O G I za te k s te m  (d z ia ł z w y c z a jn y ) : 

do o g ó ln e j i lo ś c i 70 m m  . • z ł
od 71—120 m m  
od 121—200 m m  
od 201—300 m m  

p o w y ż e j 300 m m

O G Ł O S Z E N IA  T E K S T O W E : (sze rok . 1 szp 50 m m ):
do o g ó ln e j i lo ś c i 70 m m  . . z ł 100 za l  ra m

od 71—120 m m  . . ,, 123
od 121—200 m m  . . , ,1 5 0
od 201—390 m m  . . ,, 240

p o w y ż e j 300 m m  . . 280

N E K R O L O G I w te k ś c ie , cena ogłosz. teks t,

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E :
w s z y s tk ie  og łoszen ia  d ro b n e  za 1 s łow ó  z ł 30, - 
d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  za 1 s łow o  z ł 13— 
P ie rw sze  s łow o  U czy się zasadn iczo  p o d w ó jn ie . 
T łu s ty m  d ru k ie m  każde  i ło w o  lic z y  się p o d w ó j
n ie . O g łoszen ie  d ro b n e : n a jm n ie j 10 s łó w , n a j
w y ż e j 4« s łów .

D o p ł a t y :  za og łoszenia  zam ieszczone w  n ie d z ie l?  
l ś w ię ta  p o b ie ra  się d o d a te k  w  w y s o k o ś c i 39 »/,. 
Za zas trzeżen ie  m ie js c a : w ś ró d  d ro b n y c h  o g ło 
szeń d o  69 m m  na 1 szp. 4- 50 */o, ponad  39 m m  
i  d w u s z p a lto w e  4- 190'/,.
W  te kśc ie  4- 10» ’ /«. Za og łoszen ia  ta b e la ry c z n e , 
b ila n se  i  k o m b in o w a n e  4- 100 
Za n ie te rm in o w e  u ka z a n ie  się  ogłoszeń n ie
o d p o w ia d a m y .
Za w s trz y m a n e  og łoszen ia . B iu ro  O g łoszeń 
g o tó w k i n ie  zw raca .

W sze lk ie  w p ła ty  za og łoszenia  p ro s im y  p rz e k a z y w a ć  
na k o n to • I I I  — 4830 P . K . O, K a to w ic e  (zaznaczać n s  
o d c in k u , czego w p ła ta  d o ty c z y ). A d re s  B iu ra  O g łoszeń: 
K a to w ic e , u l.  3-go M a ja  12, te le fo n  309-73 (w ew n . 03).

1 m m  
1 m m  
1 m m  
1 m m

ja k  w y ż e j.

U N IE W A Ż N IA M  le g ity m a  
e ję  szko ln ą  N r .  272/Meeh. 
o raz  lic e n c ję  s p o rto w ą  I *  
Z . M . na n a zw isko  Jarosz 
E ugen iusz . 2355g

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ne  
zaśw ia d czen ie  w ie rn o ś c i 
byw a teT stw a  p o lsk ie go . P a 
ją k  A d e la jd a , P rzyszo w ie e  
p ow . R y b n ik .  2383g

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  
le g ity m a c je  U b e zp ie cza in i 
S p o łe czn e j na n a zw isko  
S kop  P a w e ł, C h o rz ó w  I I .

23*»*

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ną  
ks iąże czkę  na k o n ia  N r .  3- 
C. 95222. na n a zw isko  w ła 
ś c ic ie la . Z io b ro  E d w a rd , 
B o ró w . gm . M ś c iw o jó w , 
p ow . J a w o r. 2395g

R ó ż n e

D Z IE W C Z Y N K Ę  3 -m ies ięcz 
ną z d ro w ą  o dd a m  do  a d o p - 
ta c j i.  Z g łosze n ia : J e le n ia  
G óra , 1-go M a ja  54 m . 4 (3. 
p ią tro ) . 6773d
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5.07 S y g n a ł s ta c j i.  5.10 S y g n a ł czasu 
1 p o b u d k a . 5.15 D z ie n n ik .  5.20 K o n 
c e r t  p o ra n n y . 6.00 G im n a s ty k a . 5.15 
D z ie n n ik . 6.25 M u z y k a . 6.50 P ro g ra m .
7.00 D z ie n n ik . 7.15 P rze g lą d  p ra sy . 
7,20 d. c. m u z y k i.  8.00 P ogadanka  
sp ó łd z ie lcza . 8.10 d. c. m u z y k i.  8 ,10 
O d c in e k  p o w ie ś c i. 8.40 d . c . m u z y k i. 
9.15 In fo rm a c je . 9.20 S k rz y n k a  P C K  
9.30 W szechn ica  ra d io w a . 9.50 P ro 
g ra m . 9.55— 11.37 p rz e rw a , 11.37 S ygna ! 
s ta c j i.  11.40 A u d y c ja  d la  p rz e d s z k o li. 
11.57 S y g n a ł czasu i  h e jn a ł. 12.04 W ia 
dom o śc i. 12.20 U tw o r y  fo r te p ia n o w e . 
12.55 A u d y c ja  d la  w s i. 13.05 K o m u n i
k a ty .  13.10—14.30 p rz e rw a . 14.30 , ,T r ic  
Ś lą s k ie “ . 13.00 In fo rm a c je . 15.15 A r t y 
k u ł  a k tu a ln y .  15.25 M u z y k a . 15.30 A u 
d y c ja  d la  d z ie c i. 15.50 M u z y k a  p o p u 
la rn a . 16.00 D z ie n n ik . 16.30 ,,Na t r o 
pach  s a m och o d u “ . 16.50 ..C zy ju t r o  
będ z ie  p o g o d a ". 17.00 ..A lb u m ' d !a  
m ło d z ie ż y “ . 17.45 P o ra d n ik  ję z y k o w y .
18.00 „D la  każdego  coś m iłe g o “ . 19 09 
„ J a k  zo s ta łe m  p is a rz e m “ . 19.15 R e c i
ta l  w io lo n c z e lo w y . 19.40 W szechnica  
ra d io w a . 20.00 D z ie n n ik . 20.45 P ie ś n i
21.00 „B ie d a  z ty m  ro z u m e m “ . 22.00 
D aw n a  m u z y k a . 22.30 P ro c e , P użaka.
23.00 W ia d o m o śc i. 23.10 M u z y k a  ta 
neczna. 23.20 P ro g ra m .. 23.30 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji .

W  spraw ie opieki nad m łodzieżą

Apel pod adresem rodziców
K atow ice. Pod ty m  hasłem to

czyła się w  ub ieg łym  tygodn iu  
iyskusja na zebraniu zorganizo

w anym  przez i Pańs tw o w y  In s ty 
tu t H ig ieny Psychicznej w  K a to 
wicach (Kochanowskiego 2), w  
k tó re j w z ię li udzia ł przedstaw i
ciele w ładz szkolnych, dyrek to 
rzy  zakładów naukow ych, przed
staw iciele szkolnych rad rodz i
c ie lskich i  reprezentanci samo
rządów szkolnych zakładów 
kształcenia dorosłych.

D zia ła jący od 30 la t na terenie 
K a tow ic  P. I. H. P., pragnąc udo
stępnić najszerszym w arstw om  
m łodzieży szkół w szelkich typów  
pomoc w  trudnościach życio
wych (złe postępy w  nauce, n ie 
chęć do pracy, b rak zaintereso
wań, niezdecydowanie w  w yb o
rze k ie ru n k u  dalszego kształcenia 
i zawodu, złe n a w y k i i nałogi,

Miliony zł na głośniki

Radiowy fundusz interwencyjny
W a r s z a w a  (PAP). Polskie

mu Radiu przyznano 30 milionów  
*1 funduszu interwencyjnego, któ 
ry  ma być wydatkowany do koń- 

• ca bież. roku na radiofonię prze
wodową. Biedniejsi mieszkańcy 
wsi i osiedli robotniczych będą 
mogli otrzymać głośniki radiowe 
po zniżonej opłacie. Pozwoli to na 
zainstalowanie w  ciągu listopada 
i grudnia 20.000 głośników.

Kwotę interwencyjną rozdzie
lono jak  następuje: Bydgoszcz —  
Z miliony, Gdańsk — 3,5 mil., Ka

»  teatrach warszawskich
WARSZAWA. (PAP) Z in ic ja ty 

w y  dyrefcoji teatrów „Comoedia" 
zorganizowane zostało między tea
tram i warszawskimi współzawod
nictwo pracy.

Współzawodnictwo polegać bę
dzie na wystawieniu jak na jw ięk
szej liczby przedstawień na tere
nie św ietlic robotniczych i fabryk.

Teatr „Comoedia“ przygotował 
20 spektakli, z których pierwszy 
wystawiony będzie w świetlicy 
SPB oddział Nr. 6, w dniu 18 bm.

W programie przedstawień prze
widziane są występy wokalne i 
recytacje, pieśni ludowe, polskie i 
radzieckie, utwory o treści poważ
nej, społecznej ora,/ rozrywkowej. 
Przedstawienia te odbywać się 
będą bezpośrednio po pracy w go
dzinach od 16 do 18. Udział w  nich 
wezmą najlepsi artyści scen war
szawskich.

Wezwanie teatru „Comoedia" 
podjęły już Państwowy Teatr Pol
ski i Teatr Nowy.

Państwowy Teatr Polski wezwał 
do współzawodnictwa wszystkie 
teatry na terenie całego kraju.

towice — 1,8 mil., Kraków  — 1,2 
mil.. Łódź —  1,4 mil., Poznań '—  
4 mil., Szczecin — 1 mil., W roc
ław  — 1 mii., woj. białostockie —  
3 mii., woj. kieleckie — 2,5 mil. 
woj. lubelskie — 2,6 mil., woj. 
olsztyńskie — 3 mil., woj. w ar
szawskie — 1 mil, i m. st. W ar
szawa — 2 mil. zł.

Poszczególne kwoty będą p rzy
znawane na potrzeby radiowę 
ziów szczególnie upośledzonych, 
a w  rozdziale sum wezmą udział 
przedstawiciele miejscowego czyn 
nika, społecznego. Pierwszeństwo 
przysługuje zbiorowym petycjom
0 zradiofonizowanie całycł wsi
1 osiedli robotniczych.

Uczony radziecki
o polskim ruchu rewolucyjnym

Moskwa. W ostatn im  numerze 
organu A kadem ii Nauk ZSRR 
„Zagadn ien ia h is to r ii“  ukazał się 
a rty k u ł p racow nika naukowego 
In s ty tu tu  S łow ianoznawstwa — 
M isko pt. „Z  dziejów ruchu  rewo, 
lucyjnego w  Polsce w  ła tach 1918 
— 1919“ . A u to r zajm uje się szcze
gółowo działalnością rad rob o tn i
czo-chłopskich w  Zagłęb iu Dą 
brow skim  oraz w województwach 
warszawskim  i lube lsk im  we 
wspom nianym  okresie.

wady w ym ow y itp.) rozpoczął 
p lanową akcję przy  współudziale 
d y re k c ji szkół i  szkolnych rad  
rodzic ie lskich. D yrekc je  zakła
dów naukow ych będą k ierow ać 
m łodzież zainteresowaną w raz z 
rodzicam i do placówek P. I. H. P. 
celem roztoczenia nad n im i opie
k i le ka rsk ie j i  psychologicznej.

P. I. H. P. udziela porad zasad
niczo bezpłatnie (mogący ponieść 
pewne op ła ty uiszczają 300 z ł na 
m a te ria ły  i d ru k i P. I. H. P. fu n k 
cjonariusze państw ow i ’ 150 zł).

Nadto odbędą się w  poszczegól
nych zakładach w y k ła d y  i kursy 
dla rodziców  i  wychow aw ców  na 
temat zdrow ia psychicznego oraz

Pacjentów  z p ro w in c ji p rz y j
m uje się po uprzedn im  zgłoszeniu 
lis tow nym  lu b  telefonicznym .

Jeżeli dziecko Wasze źle się 
uczy, nie chce się uczyć, nie umie 
mówić, jąka się, kłamie, kradnie, 
cierpi na drgawki, budzi się z 
krzykiem w nocy, zachowuje się 
inaczej, niż inne dzieci w  jego 
wieku,

jeżeli sprawia Wam trudności, 
z którymi sami nie umiecie sobie 
poradzić, należy poddać je bada
niu lekarza i psychologa.

Badania przeprowadza: Państ
wowy Instytut Higieny Psychicz
ne j — Katowice, Kochanowskie
go 2, teł. 324-12, Bytom, ul. Kost
ka 16, Sosnowiec, ul. Targowa 9,

Wśród noiuych ljuydaujnic111
R ^R -mrr R bat W m mm M * a m ■■ m R/ *— Mm m ^ — m i _____ u  t , « a s » *

tel-

zaburzeń w  życiu psychicznym  tel. 617-90, Dąbrowa Górnicza, ul. 
dzieci, m łodzieży i  dorosłych. Be:: i Sobieskiego 1, tei. 683-01 (pacjen-
dzie też przeprowadzona akcja  
propagandy przeciw a lkoho low ej. 
P laców ki P. I. H. P. w  O kręgu Śl. 
D ąbrow skim  mieszczą się: w  K a -

ci spoza Katowic po uprzednim
zgłoszeniu listownym lub te le fo -1 godnym tak ich  postaci ja k  Don 
nicznym). Kiszot, czy Don Juan, lub choćby

Badania są zasadniczo bezp ła t-1 nawet w  pewnym  sensie nasz ro
lew icach, ul. Kochanowskiego 2 i ne (0(j  mogących opłacić pobiera dzim y Pan Zagłoba, czyli o car- 
de l. 324-12) —  godz. p rzy jęć j się jedynie opłatę za druki 300 zł,, sk im  p u łk o w n ik u  spod ciemnej, 
n 15> w  B ytom iu , ul. Rosika 16 funkcjonariusze państwowi plącą'

150 zł).M ie jsk i Ośr. Zdrow ia —  godz. 
przyjęć 15 —  17, w  Dąbrow ie 
Górn., u l. Sobieskiego 1, te le fon 
n r 683-01, w  Sosnowcu, ul. T a r
gowa 9, tel. 617-90.

Niech żyje M iędzynarodo
w y Związek Studentów.

ale m im o wszystko sym patycznej 
gw iazdy, księciu A le ks ie ju  N ik o - 
ła jew iczu  M egalrogow ie (co za 
nazwisko!).

Książę ten, z jednej strony 
łgarz, hu laka, karciarz, z d rug ie j

centra lną n iem a l

stan 
■eS&:

A le  ponieważ jest, w  narraf  
specjalna, w ięc je j fabuła ggć. 
cyj.na stanow i swoistą * tym
Osobliwość, polegającą
że pisze ją  b ib lio teka rz  zam 
Rernard Spera, człowiecz * ^ 13- 

bez charakteru , z ®w !a.-ai.tiym-

Władysław Yaneura: „Koniec starych <•/*>
ĄggfiL

W ładysław  Vancura, znakom ity  | zaś człow iek odważny 0 ^  W
pisarz czeski, rozstrzelany przez m eńskich m anierach, i u , -„myt 
N iem ców w  dn iu  1 czerwca 1942 r . * stosunku do kob ie t 
w  Pradze, jes t m ało znany szer
sze j. publiczności po lsk ie j. Słusz
nie w ięc się stało, że W ydaw n ic 
tw o  „ A w ir “  w ydało w  po lsk im  
przekładzie (zresztą bardzo do
b rym  p ióra Zdzisława H ierow - 
skiego) jego arcyciekawą napraw 
dę książkę p. t. „K on iec  starych 
czasów“ . Jest to  fo rm a ln ie  b iorąc 
pewnego rodzaju w yc inek  z h is to 
r i i  społeczeństwa czeskiego po 
prze łom ie ro ku  1918.

A le  oczywiście ów w yc inek  sta
no w i ty lk o  de lika tną  kanwę, 
ledw ie n iem a l naszkicowaną, ka n 
wę, na k tó re j p isarz h a ftu je  k a 
p ita ln ą  powieść. Powieść o na pół 
feudalnym , napó ł do rob k iew i- 
czowskim  zam ku, o ludziach w  
n im  zamieszkujących, a przede 
w szystk im  o w span ia łym  typ ie

dem na iw nym  i  ka ry  ka t 1 ^
k tó ry  dając pochw ały .^ 0§raie- 
innym  osobom, po prosto J 
sza, a tam  gdzie viyy^ nl!jjnfl 
swoje oburzenie, przyzn?) ^  sję
w o li rac ję  tym , na 
oburza. jei»fit

„K on ie c  starych ,czasu p0- 
dziełem, będącym niem al że *  
graniczu surrealizm u. JaK ^¡e.i4 
książce te j au to r pa trzy n_ gCjr  
rzeczv 1 ludzi, nrzez. pryzm»rzeczy j lu d z i przez pryzw »-g ery 
c iw o-g łup iego i m a le ń k ie ^ ^ ^ o

f i » '

'lęgu ----- . Ot*4*
jakiegoś takiego pomnae^^ 0jsge
Szwejka w  cyw ilu . A  Spei jg re, 
ja k  um ie. Chaotycznie 1 z. 
sjam i. pow iadając o tym  i  . ' ¿e 
w  sposób fantastyczny, sZygt' 
czasami n ie  w iem y, czy to 
ko n ie  jes t snem lu b  ba j» .- 

Jak ju ż  rzek liśm y J.eSt
arcyciekawa i  m-eso' ¿o- 

-  • j ą  JeI  j
w ie s e
re fleksy jna . T rudno 
p raw dy zapomnieć. B.

Koncert muzyki polskiej 
w Budapeszcie

Budapeszt. Z in ic ja ty w y  Towa
rzystwa P rzy jaźn i W ęgiersko- 
Polskie j, odbył się w  Budapesz
cie koncert m uzyki po lsk ie j, w  
k tó ry m  w z ię li udzia ł: śpiewak 
Jan Trybus, śpiewaczka T atjana 
Dubnowska i  skrzypaczka W an
da W iłkom irska . K oncert w yw o
ła ł żywe zainteresowanie w  f o 
tach artystycznych.

Potrójny sukces Belgów
w sześciodniówce w Brukseli

Bruksela. W B rukse li odbyły 
się tradycy jne , doroczne w yścig i 
ko la rsk ie  tzw. „sześciodniów ki“ . 
Zawody zakończyły się p o tró j
nym  sukcesem ko la rzy  b e lg ij
skich, k tó rzy  za ję li trzy  pierwsze 
m iejsca.

Zwyciężyła para K ind i  van 
Steenbergen (Belgia), przebyw a
jąc 3.119.040 km  w  144 godz. D ru 
gie i trzecie m iejsca za ję li B e l
gowie B runee l i  de Kuisscher (o 
jedno okrążenie za zwycięzcami) 
oraz Accui F ru y th o f (o dwa okrą 
żenią).

F*iviru/SM.if m e e /  tjimnnasttjczntj

# * © f * Ä s « r  —
w  rn n u t t  fa Wągęfotlnia P o ls k o  -W ą y ie r s k lo g o

WARSZAWA. W ramach tygo
dnia Poleko-Węgierskiega (22—28 
bm.) odbędą Się w Warszawie 
pierwsze po wo-jnie międzypań
stwowe zawody gimnastyczne Pol
ska—Węgry,

Węgrzy potw ierdzili już de fin i
tywnie swój przyjazd i w skła
dzie 15 osób przybędą do Warsza
wy dnia 22 bm. Spotkanie roze
grane zostanie prawdopodobnie w 
dniu 23 bm. w sali polskiej Y M - 
CA. Ze względu na bardzo wysoki 
poziom, ja k i reprezentują gimna
stycy węgierscy, zawody zapowia
dają się bardzo interesująco.

Ze sporłu radzieckiego
Moskwa. W T ib lis i zakończone 

zostały ro zg ryw k i p iłka rsk ie  o 
puchar „D ynam o“ , zorganizowane 
z  okazji 25-lecia is tn ien ia  tego 
stowarzyszenia sportowego. W  za 
wodach bra ły  udzia ł d rużyny 
.Dynam o“  z M oskwy. Le n ing ra 

du. K ijo w a , M ińska, T ib lis i i  in 
nych m iast ZSRR. Jubileuszowy 
puchar zdobyła jedna z czoło
wych drużyn Zw iązku Radziec
kiego — m oskiew skie „Dynam o“ .

W rozgryw kach o m istrzostwo 
w o jsk  radzieckich w  p iłce  noż
nej uczestniczyły m. in. d rużyny 
M oskwy, Leningradu, S w ie rd łow  
ska. repr. m a ryn a rk i w o jenne j i 
repr. w o jsk  okupacyjnych w

Niemczech. M istrzem  p iłk a rs k im  
w o jsk  radzieckich na rok  1948 
została drużyna „Dom u O fice ra “ 
z Taszkientu.

W Tulę zakończyły się ogólno
związkowe zawody w  podnosze
n iu  ciężarów o m istrzostw o sto
warzyszenia sportowego „Bolsze
w ik “ . W zawodach bra ło udz ia ł 
75 czołowych ciężkoatletów  M a- 
skwy, Leningradu, K ijo w a , Char 
kow a , Lw ow a i  in. m iast ZSRR.

M istrzem  stowarzyszenia spor
towego „B o lszew ik “  zosta ł Duga- 
now z Len ingradu . D rużynowo 
pierwsze m iejsce za ję li ciężko- 
a tleci Leningradu.

Polski Związek Gimnastyczny 
powołał do reprezentacji Polski 
następujących zawodników: Gaca 
Paweł (mistrz Polski), Go,ca Hen
ryk, Betyna, Radojewski, K irk ick i, 
Szlosarek, K u lik , Kucias, Sabala. 
W ymienieni zawodnicy zgrupowa
n i zostaną przed zawodami na 
k ró tk im  obozie przygotowawczym, 
k tó ry  odbędzie się w  Akademii 
W. F. na Bielanach w dniach 19 
d.o 22 bm.

Program zawodów, które odbędą 
się ty lko w konkurencji męskiej, 
obejmuje następujące ćwiczenia: 
poręcz, kółka, drążek, koń z łęka
m i i  skoki przez konia.

Po zawodach w Warszawie gim
nastycy węgierscy wystąpią je 
szcze w  Krakowie w dniu 25 lub 
26 bm.

D ro b ia z g i
się  od
Lar ska

d w ó c h  d n i  sześciodn iow
W  k la s y f ik a c j i  o g o m e j^ r ^ d f  

d z i p a ra  b e lg ijs k a  B ru n e e l g c łiw  j
be rg e n . F a w o ry c i Holendrzy 
— B o y e n  z a jm u ją  d o p ie ro  o 
SIC€ £?ie

•  G R A Z . W  G ra zu  .° dJ?y ^y  d ru a ?s- 
w o d y  sze rm ie rcze  p om iędzy 
w ło s k ą  T r ie s tin a  a re p re ze n  
zu. We f lo re c ie  pań w ło s z k i pa rA . 
ł y  w  s to s u n k u  fi:3. w  fi:2.
goście  w y g ra H  7«:2. a w . sza anóv̂ r
s p od z ie w a n ie  w  flo re c ie f>:4.g r a l i  A u s tr ia c y  w  s to su n ku  • ^ aa,ry

•  P A R Y Ż . M iis lrz  Znf ^ od <  
d ru ż y n a  S a a ib ru c k e n . K l°pVrXinc j;‘ cl̂  
s iąca o d b y w a  to u rn e e  P° w sto5 ¿g 
k o n a ł zespó ł I I  Figi *ie '
k u  8:0. S a a rb rü c k e n , ktui^a , ¿ 
dotycticza.s 7 w a lk  we ,4‘ *ł 

ała w s z y s tk ie  »potkam -*. Ai>'
uu j,

m  BRlT,KSEif.A . Po urc/U /e .
i rży na P *s t i i  i szwetiżika

Malm«'» p o ko n a ła  r e p r e z ^ - -  ^  
sk iego  n i 1-5 u  a I. ie g e  w  ang‘
N a leży  zaznaczyć. że »ejLf v ¡;v  C & ¡rí 
sk i e j i-ab e f. p iík  a-r.-;k-ieĄ V e r ”  
z i • em  ino  w a i  ż T liege i • * .., ¿kP'

M ie d 7 -yb f¿ v ^•  R U D A R S S Z T  . . ..
m ecz p ir ita rs k ii r»7.vvecia R-;-,<iaPfl.,jr 
ry  m ia ł zię o d b y ć  16 b m . w  
c ie , ' zosta ł o d ro c z o n y  ha * 
te rm in . ‘ J

Ja Radem ach erem i liliftiiskyiB

Praga -  Wrocław w boksie
W r o c ł » w .  We wtorek 23 bm. 

rozegrane zostanie w H ali Ludo
w ej we Wrocławiu międzynarodo 
we spotkanie bokserskie Praga —  
Wrocław. Bokserzy czechosłowac 
cy przyjeżdżają do Polski na dwa 
mecze (21 bm. w  Katowicach Pra  
ga —  Śląsk) w  najsilrfiejszym 
składzie 7 Petriną, Rademache- 
rcm i Livanskym raa czele.

Kpt. Zw. Wrocławskiego OZB  
Miedzi,anowskri zestawił prowizo-

W rooław-a.  ̂)(¥|o-ryczny skład 
wygląda następująco:^ 
wiicz (Podehorążak), Sy«w 
(Gwardia), Kurowski P  . 
Sobko (ZM P Burza) fif*
(Zapłon), M ichalak ' ( IT
neckj (Gwardia), K ,inxc vvf' 
pion). Bokserzy w roclaw s^,^,^.
stąp ią bez zaw odiiików  tyge“”
gu, którzy w tym  ,,ław *
n iu  walczą z Z Z K  In°W jr®J 
wejście do Łj!gi Boi

X f í R O L C f í P k K  TLUMfíCzrtfí J  B U L fíK O U JóK ft
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— A  cóż d la  n ich kw estia  roboty? Przecież one od tego są! — 
ciągnął zachm urzony m łody Powondra. —  W ie ojciec chyba, że 
w  G w atem a li p o tra f iły  zatopić cały łańcuch górski.

—  To zupełnie co innego! —  kategorycznie tw ie rd z ił staruszek. 
—  Przestań ty  F ra n ku  gadać g łupstw a! Tam to by ło  w  G watem ali 
*  nie u nas. T u ta j są przecież zupełnie inne w a run k i.

M łody  Pow ondra westchnął.
— No, skoro ojciec ta k  uważa. A le  ja k  się tak człow iek zasta

now i, że te po tw ory  za top iły  ju ż  b lisko p ią tą  część wszystk ich ko n 
tynen tów  . . .

— To nad morzem, ty  gapo, ale nie gdzie indzie j. Ty się zupełnie 
nie orien tu jesz w  po lityce . Przecież ty lk o  m orskie państwa p ro w a 
dzą z n im i w ojnę, a m y nie! M y  jesteśmy państwo neutra lne, więc 
oni nie mogą przeciw  nam występować. No. w idzisz! I  przestań 
wreszcie gadać, bo nie mogę nic złapać.

Nad wodą było  cicho. D rzewa na W yspie S trzeleckie j k ła d ły  na 
W ełtawę dług ie cienie. Na moście dzw on iły  tram w a je , po nabrze
żach spacerowały n ian ie  z w ózkam i i poczciwi, odśw ię tn i ludzie.

— Tato —  szepnął m łody Powondra ja k  za dziecięcych la t.
— A  co?
— Czy to nie sum przypadkiem ?
— Gdzie? . . .
Z W ełtaw y, aku ra t naprzeciw  Teatru Narodowego, w yn u rzy ła  się 

z wody w ie lka , czarna głowa i pow o li posuwała się pod prąd.
—  To chyba sum . . .  —  pow tórzy ł Pow ondra ju n io r.
Staruszek rzu c ił wędkę.
—  To? — ledwie w yk rz tu s ił, w yciąga jąc wskazujący palec. — 

To? . . .
Czarny teb zn ikną ł pod wodą.
•— Nie, F ranku , to nie b y ł sum — rzu c ił staruszek jak im ś obcym 

stosem. — Chodźmy do domu. To już  koniec.
— Co za koniec?
■— To była salamandra. Już są i tu ta j. Chodźm y do domu - pn_ 

"  IbrzyJ. drżącym i rękoma składa jąc swoją wędkę. — Tak. to już 
koniec.

—  A leż ojcze, drżysz cały! — p rze raz ił się Franek. —- Co ci się 
stało?

—  Chodźmy do domu — be łko ta ł w p ó ł p rzytom ny staruszek, a 
broda trzęsła m u się p rzy  tym  żałośnie. —  Jakże m i zimno, ja k  m i 
strasznie zimno .. . Tego ty lk o  jeszcze brakow a ło ! Wiesz, to już  ko 
n ie c . . . One już są t u t a j . . .  O. m ój Boże. jakże m i zim no! Do 
domu . ..

M iody Powondra spo jrza ł nań badawczo i schw ycił w iosła.
— Zaraz cię odprowadzę, ta tus iu  — tispoka ja ł go także nie swoim 

głosem, m ocnym i uderzeniam i w ioseł jadąc ku  wyspie. — Niech 
tatuś zostawi, już  ja  ją  przywdążę.

—  T ak się nagie Zrobiło zim no! — zdz iw ił się staruszek, kłap iąc 
zębami.

—  Chodź, ta tusiu , podprowadzę cie — perswadował mu syn, b io 
rąc go pod rękę. —  Musiałeś się, ojcze, przeziębić nad wodą . . .  A 
tam to to b y ł zw ycza jny ka w a ł drzewa ....

Lecz stary dygota ł ja k  liść.
—  Ja w iem ! K a w a ł d rz e w a !. . .  Ty m i będziesz, m ó w ił! Już ją 

na jlep ie j w iem . co to są salam andry. Puść m n ie !.. .
Powondra ju n io r zpobił coś, co m u się p ierwszy raz w  życiu 

zdarzyło : sk in ą ł na taksówkę.
— Na W yszehrad — rzuc ił, wsadz-ając ojca do auta. — Odwiozę 

cię, ojcze. Już późno.
— N a tu ra ln ie , że już  późno — rozdygotanym  głosem rzek ł pan 

Powondra. — Bardzo późno . . .  To już  koniec. F ranku. To nie by ł 
kaw a ł drzewa. To one . . .

M iody Powondra m usia ł ojca po prostu wnieść po schodach na 
górę.

— M am usiu, pościel łóżko — szepną) od razu przy drzw iach. — 
M usim y ojca położyć, bo się rozchorował.

Pan Powondra leżał, n a k ry ty  pierzyną, ty lk o  nos mu sterczał 
z tw arzy, a w a rg i poruszały się w  n iezrozum ia łym  szepcie. W yglądał 
staro, bardzo sta-ro. . .  W  końcu uspokoił się trochę.

— Lep ie j ci trochę, tatusiu?
W nogach łóżka p łaka ła, ociera jąc nos w fa rtuch , pani Powon- 

drowa. Synowa pa liła  pod kuchn ią , a dzieciaki, Franus i Marzenka, 
w p a tryw a ły  się wytrzeszczonym i oczami w dziadka, nie mogąc go 
niem al poznać.

—  A  może sprowadzić doktora, ojcze?
Staruszek spojrzą! na dzieci i coś szepnął. Nagle z oczu jego 

pociekły łzy.
— A  może chcia łbyś czego, tatusiu?

— A  tak, a t a k . . .  —  wyszeptał staruszek. —  ?ebys wpiiś<^ 
synu, że to wszystko m oja w ina . G dybym  b y ł w tedy  n i gtało -- ' 
tego kap itana do pana Bondy, nie by łob y  się to wszy ^ ^ g ja ł  ■

—  A le  przecież n ic  się jeszcze nie stało, ta tus iu  —  U*P
m łody Powondra. . j  g ta ^

—  Bo ty  n ic  n ie  rozumiesz —  och ryp łym  głosem c ,8 8 -r-eraż 
szek. —  Przecież to ju ż  koniec! K on iec św iata, wiesz- wSZy 9B:
i  tu ta j p rzy jdz ie  morze, skoro są tu  te  salam andry. 1 w  SI*
ja  zrob iłem . N ie pow in ienem  b y ł go wpuszczać . . .  T rze .-¡en. *
kiedyś ludzie dow iedzie li, k to  tem u w szystkiem u b y ł wiL v £i

—  A leż to g łupstw o! —  rzu c ił syn szorstko. —  aftst
o czymś podobnym. To z ro b ili wszyscy ludzie. To zroboO R^  pa r 
to z ro b ił k a p ita ł ! . . .  Wszyscy chc ie li m ieć tych salamand 
w ięcej. Wszyscy chc ie li na n ich  zarabiać. Zresztą m ystn j’ •'
s ta rcza li b ro n i i  Bóg w ie  czego . . .  Wszyscy jesteśmy teW

Pow ondra o jciec k rę c ił się niespokojnie. gaiJL
— K iedyś daw n ie j m orze było wszędzie i teraz będ®e ^  pra®T 

To ju ż  kon iec św iata. K iedyś jeden pan opow iadał m i, ndry 
także było  dno morza . . .  Pew nie w tedy także to te sa‘ arI i nS.
b iły . W idzisz, nie pow in ienem  b y ł wpuszczać tego kapn ^  jpoże 
coś m i m ów iło : „n ie  rób tego“ , ale pom yśla łem  sobie, ptrżCP 
m i ja k iś  nap iw ek . . .  I  pom yśl: n ic m i nie d a ł . . .  I  to k  j,a ■włeL 
nie g inie cały ś w ia t . . .  — staruszek po łyka ł łzy. — & ***
doskonale, że to już  z nam i koniec. I w iem , że to ja *0 
w in ie n . . .

—  Dziadziu, a może chciałbyś herbaty? — spytała W
ciem m łoda pani Powondrowa. J ; Ch®1

— Ja chcia łbym  ty lk o  jednego — w y ją k a ł sta ruszek. 
bym, żeby m i te dzieci m og ły przebaczyć ■ ■,

X I.

Autor rozmawia sam ze sobą.

— No i  teraz ta k  to zostawisz? — odezwał się w 
w autorze ja k iś  głos sum ienia.

— No bo co? — zapyta ł trochę niepew nie pisarz.
— I  pozwolisz panu Powondrze tak  um rzeć?
— T rudno — b ro n ił s ię  a u t o r  —  bardzo tege m r

Zresztą pan Powondra ma ju ż  swoje la tka  . .  ■ P r a w d ę  
s z y : dobrze po s iedem dzies ią tce ... , ..

(C iąg  rło.lZ--
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